[ pesnuneaara GRESIĘCZN 2: | 


a | wyd. si Sara, tub „Wiecz.” 170M 
Z dostawą w miejscu 

lub przesyłką poczt 185 M 

Zażwyś , cay i „Wiecz.* 340 M 
Z dwurazową dostawą 
w miejscu lub prze» 

sylka E - 370M 


wychodzi codziennie © godz. 6 rano i o godz. 1 popołudniu („Gazeta Wieczorna'*) 


PT interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorsm w biurze Redakcyi przy ul. Sokała 4/! 
BREŃEA nis zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od opinya 6-taj rano do dr 7-maj wieczor. — Telefon redakcyjny Nr. 15 


[F 


_NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM OPŁACONO RYCZAŁTEM | sM. | [m HERS POJEOTACZEGI 


Rocznica boga wojny. 


M ocz zn/m ja to słowo 
Na stal i fortel i na spiź przekute 
Norwid (Vendomej 
Lwów, 5. maja. 


` Tak okre się Napolscn z wymiestej komuny 
w podksiężycowym dyalogu z porroa Gaii — 
on „Cezar. drygi Świata po-Rzymsiieg?“, Tak o- 
kreslil ndlę swą w dziejach Swiata on. 'ktbry Zc- 
stawił po Gob e podchmurną, na kolumnie Trajana 
wzorowaną Vendomę i obelisk wywleczony Z 
Egiptu ituk trymmyałny i — płytę kamiemią. pos 
wału z procham: przywiezioną do ofczyzny. 
szelako między tym zenitem, w którego Wla- 
sku kapal sią zdoty pióropusz sławy, a nadirem, 
ua którego dno stączał się głaz nagrobny. osnuty 
szarym cieniem — między najwyższym szlakiem 
dymmogo lotu, a pieczęcią upadku zawarł się o- 
gromi żyCią t czynu, który sam sobie jest epokq. 
Ogram tem większy, im większa, iny bardziej bez- 
przykładna jest różnica nilędzy wyżyna, a głeba 
upadku — między wiełrowywm niepokcjsm dróg, 
podzącym go od rozgorzałych piasków afrykań- 
skich po tedy Berezyny, a strasznym spokiem 
skadstęj samotni, kędy sześć jat konał ów Prome- 
tausz Skowany. 

A był Prometeuszeny który żagiew ogna Iz- 
tosi po ziemi — wszakże innego. Nie była to i- 
śtyę dobroczynną, co grzeję i Świeci, ale nSzęzą- 
ce zarzewie, co wytracą miasta- wypala lasy i 
zboża. Z tym płonącym sztandarem stanąi na 
szańcu Świata — z nim, niesiony na skrzydłach 
arkanu —- obałał. Dokad dążył? Czego pragnął? 
Płynał, jak Kolumb, po neznanych cceanach. nic 
© nowych lądach nie wiedząc, znąny tylko prze- 
znaczeniem, Na wyspie św. Heleny. gdy przez 
wyrafinowane zrządzenie tosu, odrzucony 0d czy- 
iu, miał czas į niożność przemięrzenią wstecz 
myślą wszystkiego, co zdziąłał — wyznawał 
sam: „Byłem zawsze rządzony przez  <koliczno- 
Ści.. Wielu szczerych moich przyjaciół, gorącycn 
strommików, nieraz w majlepszej wierze, dla swej 
"własnej oryentacyi, zapytywał mię z niepioko- 
jem: dokad ja właściwie dąże? Odp'wiadatem im 
state, że tego mie wiem zgoła... Zaprawdę nie by- 
łem panem swoich czynów, gdyż nie byłem tak 
szalonym, aby chcieć skurczyć (tordre) wypadki 
„stosownie do ukształtowania się mego systematu, 
lecz przeciwinie, naginałem swój system do nie- 
przew dzianego zbiegir okošiczności“, 

* przeto stał Się bogiem wojny. Może wbrew 


(Dalszy ciąg na stronie 2-qief) 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


Sto lat MinĘŁO od Twojego NI... 


$to lat minęło od Twojego zgonu 

Wielki Cesarzu — czarem Twej potęgi 

Ty zapełniłeś foljały i Księgi -== 

Świat cały Klęczał u stóp Twego. trony, 

Boś mógł przez jedno swoich brwi zmarszczenie 
Tworzyć historyę, zmieniać przeznaczenie, 


Twe życie tęczy pełne i Kolorów 

Już nieraz Kanwą było dla poety. 
Szedłeś Ku górze szlakami rakiety, 
Atóra do złotych pędzi gwiazdozbiorów, 
A za jej biegiem przez mroki i cienie 
Szła całej Polski wiara i marzenie. 


Przetoś nam blizki, choć poryw miłości 
Nieraz tłumiłeś ciężką szabli Klingą. 

W piaskach Egiptu, w baghach San Dominge 
Świeciły białe wojowników Kości, 

Co mimo srogie tułaczki i blizny 

Do wymarzonej nie doszli ojczyzny. 


A Kiedyś głową świecącą i dumną 

Tak, jak meteor, runął czarnem niebem, 
MrukKi, Kkraczące nad Twoim pogrzebem 
Takže nad Polski zaśpiewały trumną, 
Bo nas złączyły już losy ze sobą 
Wspólną radością i wspólną żałobą. 


Więc dziś w tej pięknej, uroczystej chwili, 
Gdy cała Francya tonie w modlitw szumie, 
Nad sarkofagiem w Inwalidów tumie 
Polska chorągiew taKże się pochyli, 

Aby hołd złożyć wśród grobowca chłodu 
Bohaterowi bratniego narodu. 
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Iwoli. Może istotnie — jak mawiał na wygnaniu —|dzych. Ten właśnie trafny instynkt. To poczucie. częst słyszy słę głosy, iż Polska została mam 


nic było mu dane nigłly być samym sobą. Może 
naprawd fala mocniejsza była od 
dzierżącej Ster... 

A przecież wielkość Napoleona leży w tem 
właśnie nag'naniu się do wypadków, w tym prze- 
hikliwym zmyśle rzeczyw stości, tyłeż u niego 
ważącym, co genialna intu cya. Naginaiąc stę dz 


wypadków, podniósł sztandar bojowy Francyi, a! 


brzmiącej pieśni Rcugel'a de Liste n sam dop'ero 
nadał akcent bohaterski. D p.ero Marengo, Auster 


fitz, Jena i Friedland uczymiły ją tem, czem jest 


dziś: hymnem narodowym Francy*, 
A * LJ 


A przecież — gdy legł, „przeznaczeń wał ny 
miotem“, gdy padły w proch ztcte orły, „Francya 
potępła go przez żał“. Zbyt drogo ją koszt wał. 
Mówiono tam wtedy, a mówi się jeszcze i dz:Ś, 
że cakół jego sławy wymiętrz n iest z cial pole- 
tych. Cytuje Się tam jeszcze dzś słowa Cha- 
teaubrianda, jako „miał Świat u stóp, a zdobył 
zeń jeno więzienie dla siebie, wygnanie dia nedzi- 
my, utratę wszystkich swych zdobyczy i szmatu 
starej z emń francuskiej. 

Ale był jeszcze drugi naród, którym Napole n 
cządził nie jako zdobywca, ale jako prawy wlad- 
ca — nalód nad którym miał rząd dusz. Naród, 
którego kości On — Los po obcych gr. dach stał, 
który, nic odeń nie uzyskawszy, był mu do ostat- 
ka wierny, po ż tniersku przysięgły. „Myśmy je- 
szcze może najrychiej zapomnielj mu krzywd na- 
szych — zauważa historyk — raczej przez trafny 
instynkt serca, aniżeń przez świadcmy wyrok ro- 
zumi‘. Zapomn'ęli mu Polacy ś Tyiżę i San De~ 
mingo i Berezynę i nawet Elsterę, w której falach 
zatonął symbol i synonim nieskalanei wiernośc 
polskiej, a wraz z nią sprawa napcie ńska, A by 
to Przecież pretoryanie najwierneisi. twardyaą 
miezłormna, rycerze, którym były Zwycięstwo na 
imę, wystawiani zawsze na Śmiercionośne kufe, 
ba mordercze zarazy, zwycięzcy z ped Somo- 
sierry 1 Saragossy, mieznzżeni wędrowm'cy dróg 
datekich (iż do (Polski wiodły...) — ci sam! szwr'e- 
zerowie, którzy z wygnafńcem wsiedli na pokład 
„„Mconstant'a”* i na Eibę płynęji.,. 

Pułk lekkckonmy... 

Nietytko wierność i honor dyiktowała to Po- 
lakom, nietytko serce ich ż łnierskie sprawiało, iż 
sśmiechałli stę do niego wtedy jeszcze, kiedy (po- 
tajemne co prawda) traktował już 2 Aleksan- 
drem o wydanie mu Księstwa, z Metternichem o 
p dział między trzy mocarstwa nezbiopowe. Nie- 
tylko romantyzm włóczył ch tak po ziemiach cu- 


"IDA WIENIEWSKA, 


Legenda Napolzońska. 


Lwów, 5. maja. 


Wokół czaraej marmurowej trumny stoją Niki 
g cpuszczonemi skrzydły į zwieszaią Się wypłe- 
wiałe « zdarte chorągwie, To w głębi. Zaś na wy- 
sokich ścianach, pod samą kopulę ścielą się wy- 
blakłe sztandary, wieńcząc promienistą „Gloire“. 
W tem to wlaśnie m ejscu spłynęto na Wyspiań- 


że Napoleon podjął insurrekcymy sztandar Ko- 
ności ogniem tak jasnym, iż nie zagasła w dusz- 
nych czasach Świętego Przymerza, ani w roz- 
czarowaniach polistopadowych, am po zg me sty- 
cznłowego powstana. Żywilo ją wspcmnienie 1e- 
gonów napołeońskich. Nie umarla dzięki niemu 
„Cette chimere de restauration du royaume de Po- 
dogne", jak ją zwał Metternich. I odtąd ku Fran- 
cys zwracały się polskie oczy i serca, choć ona 
często „pi snkę tylko pizysyłała nam w darze". 

Lecz dziś naprawiony został błąd Napołeona 
— podniesłony został ów „claf de voute., A jeśli 


uraktatemn wersalskun dana. to my mamy odpo 


rek: jego, Ściuszk 'wski, że rozpłomieniłt na nowo żądzę wul.|wiedź, iż walczył za nią jeszcze Dąbrowski i Ja- 


bicnowski i Kniaziewioz è Kozietulski j Sokołni- 
cki — i ks. Józef. 

I m Że dziś, kiedy nowy zawisł nad nant 
cios, może wolno w rocznicę Śmierci twórcy Księ- 
stwa  Warszawsk ego, przypomnieć narodowi 
francuskiemi że my, na IŚniących ki. rgach naszych 
szpad r znosiliśmy przed wiekiem po' dalekim 
świecie sławę imienia Francyi, 

(0 


ARTUR OPPMAN (Or-Ot] 


Francyo wielka, zwycęska i dumna!... 


Francyg wiglka, zwycięska i dumnał 
IFrancyo, ludom stołąca na ozele! 
To n.e twoja, o Francyo, ta trumma 
W Inwalidów samotna kośc.ele, 

To ne tylko gr.m twego pałasza, 
To ġest trumma i twoja ji nasza! 


Jeśli srebrnych tam orłów ne było, 
Czuwających z złotymi na Straży, 

To nad wielką, jak Świat ten, mogiłę | 
Duch nar. du mojego się waży 

I w chorągwie zdobyte łcpoce — 

I przeczekał tak długie swe noce. 


Francyo! Francyo! Gdy z chwały ołtarza 
Na golg okiem rozpięli nas drzewie, 

W pierś Polaka z tej trumny Cesarza 
Szedł Bóg wolnych w stu bitew ulewiej 
I nie było tak' ego nazwiska, 

Jeż” nasz oręż przy twoim ne błyska, 


Sto lat z nami szły orły twe złote 

I tyś żyła w serc naszych stolicy, 
Patrzyliśmy w tę szarą kapotę 

I czekali pioruny źrenicy, 

Co. jak niegdyś, świat podłych zdruzgota 
I na wichry go ciśnie: garść bł tat 


A dziś, Francyo, wnjdź z nami do tumu, 
Gdzie nad trumną tytanów sztandary; 
Znów ot dzwonią z dzikiego ich szumu 


klem Hudson L weta wyzionął ducha wielki ce- 
sarz. Bo dziś już Anglia jest petna kurtuazyi, a p. 
Winsten Churchill może wyświadczyć tę grzecz 
ność trzec ej Republie. Huku armat i tak nikt nie 
usłyszy. Utonie w mgłach, spowijalacych wyspę. 
Legendzie nie trzeba takich honorów, 

O niej ch dzą głuche głosy podziemne i o niej 
marzy łud. A czasem takie weeści się sprawdza- 
ją. O jednej z nich wspomina Mickiewicz w Ostac- 
miej pretekcyi w „Collęze de France": „Przed kil- 
ku laty — a była to już, jak wiadomo, lekcya o- 


Nieśmiertefne tryumfu fanfary 
I znów zdarte szaieją łachmany, 
Obaczywszy nasz uścisk 5 ostrzany, 


Połóż z nami twe serce na grobią 
Górne serce w tytm Boga bijące, 
B ś ty, wierna i jemu i sobie; 
Zapatila znów ludom swe słońce! 

I przyłóżmy do trumny swe usta == 
Ale dzisaj — ta trumna jest pusta! 


Tyś wstał z grobu, Cesarzu! Cesarzy! 
Rozwaliłeś trurmiane granity 

I skroń chyt'sz aa mogił ołtarzu, 

Gdzie sp; ż Inierz, za Francyę zabity, 

I obchodzisz swej z emi boiska, i 
Co, gdzie stąpnać, jak serce, krwią tryskr 


Tyś wstał z grobu, Cesarzu wnarły, 

W ducha Francyi powrotnie wcielony, 
Inar dów się turmy otwarły! 

Nad zwalone w proch berla i trony, 

Sto łat spała twa szpada w swym grobie, 
A dziś znowu iesteśmy przy Tobie! 


A jeżelt duch hudzki jest ptakiem, 

Co się w sł fce, jak orzel, wydziera, 

To, Cesarzu, dziś Francuz z Polakiem 
Znowu „Legię“ z Twej ręki odbiera, 

By świat dźwignąć tak górnie, tak dunm'e, 
Jak sen Sławy, co w Twojej żył trumnie!,. 


rytm przelał w inny“ — ożyło piękno w poczył 
We krw legionów kapal się świt polskiego romam 
tyzmu, a rozkwt jego zespolił się nierozdz elnie 
z legendą napoleońską. Nietylko błyskają w „Pa- 
lnu Tadeuszu“ złotym ściegiem wspomnienia o 
| wielkiej arm i, płynącej grodz eńsk'm szlakiem — 
w ,kKordyan.e* poi sę wsrpomn'eniami tak sam 
„Ossyan cesarstwa", jak ten, którego Heine wi- 
'dywał w Deppe. A był to jeden z wielu — albo. 
w em wówczas w Polsce i wę Francyi pieśń hu 
dowa. podobn'e, jak atlantycka fala „„pozdrawiałą 


skiego objawienie legendy napoleońskiej — w tem Statma, 28 maja 1844, poświęcona Nap leoncwi —| Z miłośc'ą skałę trag' czną", 

błękitnawem, jak utrzymywał, świetle ukazała l"dność pewnego powiatu na Litwie zapewnała|, „On marlera de sa glotre, P 

mu się wizya poetycka. [i pod przysęgą zezmawała przed oficerami ncsyj-' | „Sons łe chaume bien longtemps.. 

W minucie natchnienia stało się tak zapewne, SKîmÈ jakoby widzian przy blasku księżyca w.el-| wieścił Beranger. 

w chwili osobliwego nastroju, może w porę kszy, ka armię francusko-połską, zmierzającą przez Przemaszerował dług, szereg starych kapraħ, 
w dzień blady... Bo bez tej łaski szczegółnej nic MAŁY litewskie ma północ. Jestże te odbłysk prze-|inwaldów, grenadyerów i ułanów. Przewinał sių 
niema peetycznego w tym wielk m tumie, trzeż- szłości, czy wróżba? Jestże to przegląd waszej! w gawędz'e i pieśni. Ne urywa! stę wątek napoles 
wym i jasnym, we wspaniałości czarnej, połysku. welkiei armii minionej, czyli wezwanie, wych - |oński — wątlał tyłko. Aż rozpłótł się wa wste” 
jecej trumny, wpuszczonej w głębię krypty, niby dzace od ducha w-elkiej armii do przyszłych żoł-| koloram grającą za dni neoromantyzmu. Była ta 


w studnię. Poezya tei trumny skończyła się po mierzy?" 


przebyciu Atlantyku, „Zwłok: spoczęły wśród na- 


A my możemy już odpowiedzieć na to pyta- 


rodu francuskieg*. Ale czar prysnal, Brakło mu me Mickiewicza. 


skalistego cyplu, smaganego wściekłemi 
pceanu į szarego, bez uśmłechu, nieba į mgł stych 
całunów. Brakłło mu płyty skalnej, surowego bloku, 
Skrywającego wiele ŚĆ człowieka. Popłynął i ten 
granit przez morza, gdy płynęła „flotą z popiała- 
mi Cezara". Ale obok Św etnego tumu zda sę 


falami | 


Zarno prawdy osnuwa sę w legendzie w po- 
ezyę, niby w jedwabny kckon, który z biegiem 
lat rośne, gubiąc w sobe skrytą kruszynę. A w 
miarę oddałenią od realizmu zdarzeń, urasta blę- 
kitwa ch transakcya.. Góy leze Uąbrows. ieego 
przeżywały poezye swych czynów. tı ps2na 


niby rew zya dawnej romantycznej wiary. Niby 
je) sceptyczna korektywa, Niby gorycz j żal... A 
w istocie była osobl'wem jak:emś potwierdzeniem, 
uśmiechem ku przeszłość, czy raczeł za tą prze- 
szłością szlochem. Tak wypominał swe strzępy 
Rapsod — lazarone, tak zgryźl wie wyrzekał imć 
Szczepan Trepka.. Obracali utęsknione oczy kn 
| wieczr'e prom'ennej Nike Napoleonidów., W erzyfi 
mmo wszystko pospołu z Krzysztofem Cedrą w 


zwyczajnyjy kamieniem, któremu odjęt« walor skromna była i wązk'm nurtem płynąca, bo życe |real'zacyę cesarsk ego słowa honoru... 
dostojny. Legenda została w samotni Św, Heleny.| przelewało sę bujną falą, Monotonna i uboga w 


I tam taż dziś, z uderzeniem 6 godziny wie- 


wyraz jest poezya bohaterów z pod Saragossy, 


enorem stokrotna salwa armatnia oznajmi z ustron | albow em wszystek karmazyn poezyi wsiąkł w 
nej wyspy, że oto sto lat m ja, jak pod czujnem o-| czyn! Lecz, gdy ucichły boje, gdy „cały sẹ rzeczy 


Żyla w tęsknocie tego pokolenia, naprzeków 
wszystkim „detracteurs“ — legenda napoleońska. 
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MARCELI HANDELSMAN. 


„GAZETA PORANNA”, | ——— 


W SETNĄ ROCZNICĘ SMIERCI 


Lwów, 5. maja. 
Gdyby wypadła przed siedmiu laty, jakże ina- 
czej przyimowałyby ja wszystk e narody Europy! 
Stosunek: do zdarzeń ub eglych nie w nauce, a w 


okresu napoleońskiego. 

Najsilniej į najszozerzej krzewił się przed woj- 
ną kult Napołeona w Angli. „Wielk: człowiek” 
padł z rąk W. Brytanii, czyż nie dość powodu do 


świadomości zbiorowej marodów jest zawsze prze-| dumy. Padi złamany ntetyłko energią narodu an- 
noszeniem dzsieiszych poglądów, dzisiejszych | gielskiego, lecz własną szałoną pychą. Chciał wład 
pragnień i dążeń w dziedzinę przeszłości, w której) zyn ę mórz odciąć od kontynemtu, więc trzeba go 
dostrzega sę to tylko, co jest potrzebne Światu! było zmiażdżyć. I zmiażdży Anglia każdego Śmiał- 
sbólczesnemu. Sięgając do wielkiej epopei rewo- |ka „który sięgnie po igi niepodzielme prawa. A fe- 
lwcyjno-napoieońskiej Francy', każdy z narodów! dnak, groza odcięca, możliwość odrodzenła sę 
eurofcjskich wyczytywałby tylko to, co wiązało koncepcy: blokady, konieczność mieustamnego O- 
się wówczas — przed wojną — z jego ówczesnym Strzegania nrodu, zrozumiała zawsze, nabierała by 
bytem. | barw tem ostrzejszych w rocznicę pamiętną. Zre- 
Więc mimo absokityzmu, prawie tyrani sy- Szta dnia tego Anglia Carlyle'a może jedna ma 
stemu napoleońskiego, mimo setek tysięcy orar Świece utniałaby w Napoleonie czcić to, co było 
i bezowocnego przelewu najdroższej krwi fran- W nm objektywnie neporównanego. Ciągnie się 
cusk cj, mimo ostatecznej klęski 18ł4—15 r. Frau-| W niej długi pas, prowadzący od snobizmi do rc- 
cya w dz'ałaby tylko sławę, sławę, jakiej do o- Zumienia głębokiego człow'eka, długi łańcuch w- 
wych czasów nie zaznał żaden z narodów Europy wielbien'a stotuego dla wielkości, które tylko w 
- nowożytnej. Zapommiała o upadku i długich, tragi- | wielkim i śm'ałyrm narodzie żyć może. Bez subiek- 
cznych jego konsekwencyach, wiedziała, że przed tyw'zmu narodowego, bez obciążenia impondera- 
stu laty ojczyzna francuską pomnożyła sę wielo- b liami chwili, epok; czy Środowiska jeden tylko 
krotnie, że za orłami cesarskimi wędrująca szła Amglik umie cenić wielkość cudzą. On też majdo- 
poprzez wszystkie pola zwycięstw — od gorą-| Stoiniej obchodziłby to Święto upadku wielkiego 
cych piasków Afryki do mroźnych równin Rosyi, | przec'wnika. 
że była naprawdę „la grande Nation“. I znajdowa- Są dwa narody w Europe, w których cała po- 
łaby w tem przeświadczeniu otuchę na jałowe'| SZya Okresu cesarstwa. cały czar legendy po cza- 
dziś i na niepewne, grożne putro. które nieun knio- | SY ostatnie żyły pełnym blask em. Dla Włochów 
ne przyjść musiało w krwawych oparach wojny | czasy Napoleona — to wiek młodzieńczy ich doj- 
wszechświatowej. | rzewania politycznego. On ich zjednoczył, om im 
Po drugiej stronie Renu świętowanoby tę ro | dał imę. I wprawdzie trzymał ch w stalowych 
cznicę ne mniej uroczyście i nie mniej mimo to Kleszczach zależności, on jeden w okres'e' przed 
szczerze. Pędzony wichrem powodzeń, poteżnie-' odrodzeniem całkowitym uznawał w nich naród. 
jacy, w dobrobyt, w siłę, w nadmiar pewności ro-| 19 też kiedy obecnie potężni siłą młodego i rwą- 
stacy naród niemiecki szykował się do najwyż-. CZO Se do czynu organizmu idą oni w życie; z 
szej rof nie w Europie tylko, lecz na całym śwe- Pewnem może pobłażaniem, lecz t z serdecznem 


cie. Bez waliań i wątpliwości szedł ku celom nie- 
osiągalnym. prowadzony żelazną reką military- 
zmu, pod przewodem cesarza, który wydawać się 
mógł uosobiem'em wszelkich cnót narodowych. A 
jeżeli zjaw ały stę chwile niepewności, jeżeli drze- 
miące w duszach ludzkich pytania zrywały się 
ostrzegawczo, kierownicy narodu niemieckiego 
odwracal. się w przeszłość i pokazywali potężną 
postać Korsykanina. Pokazać by ją musieli w se- 
ima rocznicę Śmierci wielkiego zdobywcy, pow c- 
dziećby musieť: jeżeli upadł. to dlatego, że nie 


miał naszej energii, naszej organ zacył i techniki, | wet Sokcinicki i Zajączek, i szereg cały: szarych 
naszego ducha niemieckiego, a że przez lat tyle |bezimiennych oohaterów, którzy znaczyfi kośćmi 


rozczułeniem wspominać by musieli te odległe już, 
a jakże niedawne lata panowania szlachetnego wi- 


Str. 3 


na Elsterze etapy zwycięstw i klęsk Bonapartego. 
Nic nam nie dał prócz jednego: niezrównanezo ży 
woła żołnierskiego z wiarą, że to dla Paski. Ta 
taż w tym potwornym czasię przedwołennega by 
towania Polski nie byłoby jednego serca mu nas, 
które nie zabiłoby goręcej w dniu Śrnłerci wielkie» 
go wodza. 

a 


+ LJ 


Przyszła wielka wojna i odwrócity się wartos 
ści wszefkie. Pojęcia wiełkości ofiar, wysiłków, 
poświęcenia, a zarazem okropności i beziitosrej 
grozy wojny czasów ubiegłych zmałały w obi- 
czu przechodzącej wszystko rzeczywistaści. 0O- 
grom Ścierających się sil, trud kierownictw, wiel- 
kich mas, umiejętność panowania na przestrze- 
niach w historyj wydawać się musiały igraszką 
dziecinną w porównaniu do wiełotysięcznych (mig 
bcjowych frontu, raidów: kawaleryjskich. ataków. 
piechoty, walki armatniej, pojedynków powietrz 
nych i podmorskich. Przygotowanie woskowe 4 
kierownictwo bezpośrednie z przed stu lat czem- 
że było 'wolbec bezprzestannej pracy. sztabów, 
służby pomocniczej, działania techniki i dowódz- 
twa, które ogarniało ziemie, morza i powietrze, i 
tajemmicze, a nieuchwytne poruszało milionami 
armii A kiedy walka się zaciągała, kiedy trud 
narodów szedł! na fe} podtrzymanie, dokonywała 
się niepostrzeżenie jedna z największych rewokr 
cyi Świata.  Odmieniła się istota gospodarstwa, 
Państwo przejęło większość funkcyi społecznych, 
Odw'róciły się stosumki ekonomiczne. Siła mięśni 
zastępowała dotychczasową uprzywilejowaną siłę 
myśl. Spadała w otchłań dawna klasa Średnia, 
wysuwały się przeciwko sobie apetyty nawie dwu 
elementów — nieznanego dotychczas w swym 0- 
gromie kapitału i stalowej potegi fizycznej, po- 
starwionych teraz twarz w twarz, jednako wys * 
sumiętych ponad wszystko w życiu narodów. Za 
waliły się mury caratu į wytrysły na miejscu ty- 
ranii despotyzmu — terror ideologów proletarya- 
tu niewykwalifikowanego. A od upadku tego zaa 


cokróla Eugen usza i rycerskiego, po bohatersku | trzęsła się w posadach stara Europa, która przede 
za całe Włochy ginącego Murata. napoleońskim frazesemm demokratycznym próbo+ 
Inaczej Polacy. Dla nas w. XIX miat jedno: | Wala zasłonić się od grożącego ze wschodu poża+ 
prowadził od klęski do klęski, od wysłłku, który|Th Miliony niewolników zrzuciły jarzmo, zapa” 
|szedł na marne, do nowych ofar bezowocnych, |"1ówała anarchia. Czy nie zabawką niewimą sa w 
öd upadku do upadku. A w tem riieprzerwanem | Porówaniu z tem płonące zamki szlachty francu- 
krwawem pasmie poświęceń złocił się krótki pro- |SKiei, spadające pod nożem giłotyny glowy arystu 
mień, który padł od błysku szabli napcieońskiej. Kratów, skromne mafętki akaparerów i tworzoną 
|Sułkowskt i ks. Józef, Dąbrowski i Wybicki, na-| Przez cesarza magnaterya porewolucyina?. 
Zbładły obrazy przeszłości i wyblakły, Zmał 
ły w promieniu nowych zdarzeń — į zatracła sig 


zwyciężał, to dowód, że zwyc ężać można świat |bietlejącemi we Włoszech ) na San Domingo, nad|mrożność sądu o czasach ubiegłych. Gdzie miarą 


cały. A szedł pzecie naród niemiecki w 


"PECET 


Dumania żołniarza polskiego 
w starożytnym zamku Maurów 
nad Tagiem. 
Napisana 1810 r. przez 
KANTORBEREGO TYMOWSKIEGO*). 
Umilkty bębny. gasną tleiące ogniska, 


Xiężyc z srebrnego wozu błady promeń cska; |Tracę zaszczyt obrony oyczystych zagonów !... 


Drżą w bystrych nurtach Tagu ok, * 


bramy I] od swoiey daleki obcą ziemię burzę!... 


Zamku, gdzie panowały kiedyś Abderamy. 
Wiatr uparte bałwany roztrąca o wieże, 
Których spiź połtski brom, a odwaga strzeże, 
Stokroć odgłos: „Kto idzie!“ wiekami nie- 
[znany, 
Obiia się o czarne sklepienia i ściany. 
Bezpieczni tarczą hasła: zginę lub zwyciężę! 
Oparci ma żelezie spoczywają męże. 
Noc spokoyność rozlewa na całą naturę, , 
Mnte tylko sen przerywa wspomnienia po- 
[nure... 
O Ty! co ogień męztwa zapałasz w mem 


[tonie |A powietrzem Ovczyzny odetchnąwszy 


Dyczyzno! Ciebie szukam za Twem szczę- 


[ściem gonię. |Pomvrócę orać rolę leżącą odłogiem. 


*) Wiersz ten, pióra legionisty Napoleońskiego, 
wygłosi artysta teatra miejskiego, p. Janusz Kozłowski 
1a dzisiejszym Wieczorze Napoleońskim w Kasynie 
Miejsl iere 


— 


złudzen'ę |Renem, nad Wisłą ; nad Moskwą, na Berezynie i 


oceny — gdzie, podstawa porównania dla nas, któ- 


WYP "ue. * 


W Twey sprawie Piramidy i Hayteyskie I wyliczę imiona godne potomności, 


[skały | Tych co za Pireneymi położyli kości. 
Ne raz szczękiem oręża Sarmackiego Bohatyrów, co walcząc dumne smy Cvda, 


[brzmiaty; 
A krew co kapitolskie broczyła Świątynie, 
Pod słupami Atćyda w ziemi Maurów słyne. 
Choć wszędzie piękną sława dla kraiu usługł, 
Odbi'aiąc przekiute ma oręże pługi, 
Podpieraląc zasady Iberyyskich tronów. 


W stu bitwach zadziwtli rycerzy Alcyda. 
Okkana Almeida, gór Moreńskich szczyty, 
Talawerta zachowa wiśłańskie zaszczyty; ; 
I prędzey czas zazdrosny prawicą ze stali 
Wiarowneyv Saragossy kamienie obati 
Pokruszy starożytney Tarragotry skatv, 

Niż zgaśnie w Iberyi pamięć połskiey chwały 
Któż przebył wąwóz Somo, którego bromita 


Tępię lackie żelazo na Kantabrów murze i 
Potróyna, męztwa, sztuki i matury siła? 


Lecz gdzież mmie myśl unosi?.. Łańcuch  |lud do zwycięztw przywytkły, tego zdo- 
[z oczu gubię lbydź nie mógłą 
Łączący los mych ziomków w twórcy ich  |Polakowi przystało: uderzył i przemógł. , 
[rachubie...|Tu połegł Dziewamowski, waleczny mo- 
Potróy się męztwo mole! Niech wiślańska fdrienec, 
[ręka |Gdy nadzwyczayaey sławy biegł osłągnąć 
Straszna pod Afbuhara mur Gadezski spęka; Iwtenżec, 


Tu z nim iezdnego hnfcu naczelnicy śmiefi: 
Krzyżanowski, Rudawski, męzką kom 


Ileż chwały potommość złomkom moim 

fprzyznał 
Blaskiem iey z żaldm iednak ozdobi OQyczyzna, 
Z żalem zgasłych rycerzy zaszczyty: ao 


A wtedy niech Bellona przez podbite grody 
Wiedze zmona stopę do oyców zagrody. 
O przyiemna ! spełniy szczęście moie, 
Niech nad brzegami Wisły ciężką zdeymę 
[zbrote! 


1 


ldrogiem, 


T adzowych braci jaworu cie- Chwała Wam, Święte cienie! Lecz dwa- 
Wn. o [niem _ _ [kroć szczęskwyą 
Kto przed zgonem ogląda rodowite niwy, 


Rozrzewniać będę chłubnem, lecz tkliwem | 
Á ya kwspomnieniam | A legiszy broniac kratu. lub usnąwszy mie 


E 
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'zyśmy wyszli ż wojny, a nie widzimy końca|sne życie, a któremu przyświecały dwa założe- | przez Sito moone? organizacyi państwa napo- 
przewrotu, gdz e miejsce na świętowanie wspom- | nia; ambicya i mteres Francyi. | łeońskiego, padając w Środowiska pozańrance" 
niej-historyi — przeszłości w obłiczu history: — Lw tem tkwi druga istotna cecha Napoteona, |skle trawiły je dą głębi i stosunkom tyim na» 
życia. i iago tregizm. Nie to było tragicznem, że on. który dawały nową postać. zarodek przemian dal- 
A jednak dlatego, że jest życiem. historyaj wyszedł z nicoŚch który dosięgrał szczytu powo- szych. Wolność osobista i równość wobec 
uroże, historya musi umeć spojrzeć w przeszłość, | dzenia ludzkiego i szczęścia, przed Śmiercią zwa-|praawa Qdtad powszechne w całej — prócz 
spojrzeć w tę otchłań z całą świadomością stabo- jli] się w przepaść. Tragioznem w jego życiu a|Rosyi — Europie, to źródła atomizacył spos 
ści swego wzroku. lecz z dążeniem do prawdy ijsysmociicznem dla życia ludzkiego wogółe — było jeczeństw i ustalenia domokratycznych czym 
tylko prawdy. Bez frazesu odświętnego i bez tejjio beznadzieme zmagamie się potężnei, ludzkiej *n-|nikórw narodowości, to punki wyjścia dla ru- 
całej osłony uczuciowej, od której nie byłaby |dywiduatmości wyresłej ponad miarę zwykłych cha konstytucyjnego. to podstawa procesi 
wolną przed wojną, dziś dopiero zdobyć się może |fudzkich możności, przeraźliwie logicznej AM daże- dalszego tworzenia się kapiłalizmu i umacnia- 
ma zimny, realistyczny, prawdziwie sprawiedliwy niw do swego czu, z losem. Kosieczmęści ŻYCH | nią nowej warstwy mieszczaństwa. Odwraca. 
Sąd o tym, który przed stu łaty zagasł na Św. He- | międzynarodowego, waranieówi geograńicznych tv się stesimki społeczna, rodziła nowa fdeoło- 
Jenie, dziś dopiero — po woinie — będzie sąd ten Europy, psychik: iudzkich mas, które są zdklme |gją, nie jako protest przeciwko dyktaturze mi- 
istotne, naprawdę obiektywnym. do iwysiłków, lecz wyczerpane ściągają t paraki- farnej naństwasnapoleońskiezo, lecz T chy 
k Lo kę żują choćby największych przywóuców, OdWTÓCĆ | dalszy urządzeń które to państwo wbrew na 
Miarą wielkości człowieka jest to wszystka, co skimienść mie może cziłowiek, nawet nańsiiejszy. wet wlasnym żytwotnytm Hteresom przynosi 
fest w nim mocnego: Charakter, czy umysł, czy |A całe dzieje Bonapartego były pojedynkiem z ko| aa ion. 
„oba zespolone razem. Myśliciel śmiały, żonierz ky e m 0C | 00 A yt bez wic Nalo ad Fezto 6% drei PN 
mężny, ofiarny filantrop, mręczennik swego ideału, | Wi", które no tylekroć poddawało się iago wedi 3 pi średni A e 
wytrwały i do końca idei swej wierny, czy też|przemożnej, by go wkońcu toztrzaskać i zniwe- dno wzięła ta ideologia nowa, po dzień dzisiej- 
i A i w „| czyć, Przykuty do skały, do jał, jak Prome-|SZY w dwu Żyjąca postaciach: poczucie soli 
działacz publiczny ogarniająęcy wypadki, przew i- | CZY AUY Y, GOBOTYWAĄ, | ce A z TAA 
'dujacy zdarzenia, celowo prowadzący masy ledz-|ieusz. któremu fos zwycięski nia mógł darować | darności narodów. silne, krwią spożone. żywe 
kie do zrealizowania zadania, które odpowiada- |pochwycenia boskiego ognia — tajemmicy tworze-|w obozie napoleońskim i w obozie koalicyj- 
jąc nawet jego własnej ambicyi, leżą na tini ichrjna ziawisk ludzkich. nym. I obok _odrębnośi narodów i dążenia na. 
doskomienia Się, a zatem postępu, nawet gdyby A w swym przedziwnym pochodzie Życio- jrałów do własnego Życia po raz pierwszy fo. 
do celu szedł przez mękę innych, przez ich krew i|wytm Napoleon działał tworzył, jak jakaś si R sie poczncie spółności dów czy państw 
oliarę — w tednakowym stopniu odpowiadają o-|la elementarna, jak pierwiastek odwieczny |fako ideal, nie gasnące odtąd nigdy. tem żyw- 
wemu rozumien'u wielkości. Cecha jej istotną | dziejów ludzkości, Budował sam i budował za |sze i tem mocniejsze im i gdzie sflniej bije ży- 


prócz pracy świadomej jest jednak zawsze jakiś |przeczeniem swego działania, sam rzucał ztar- |cie samofstne narodów. 
pozaświadomy irracyonalny pęd twórczy. sfniej-|na w tłumy ludzkie i nienawiścią ku sobie za- * * w 
„szy ad egoizmu, jako Źródło ofiary, silniejszy odjpiadniał dusze mas, pozytywnie i negatywnie 
logiki, jako źródło przeczuć i widzenia rzeczy |działał, a w wyniku osiągał rezuńtat jednako- 
płynących pod powierzchnią zjawisk midomych.|wo pozytywny, przyspieszając rozwój społe- 
czeństw nowoczesnych. 


Rok 1821 mie jest żadnym rokiem granicz- 
nym. Na odległej wyspie kamternej dogoryywał 
człowiek, któremu niegdyś Świat cały słamiał 
się do stóp, teraz więzień Mbezłitosnet ‘Angi, 


Zespołenie obn pierwiastków — Świadomej woli, 
charakteru czy umysłu, z irracyonalną potęga Wojny cesarstwa z jednej strony, zasady mgu 
twórczą, zespolenie harmone tworzy z ludzi|urządzeń rewolicyjnych, roznoszone przez|Nowe, z cesarstwa biorące początek, życie 
zwykłych bohaterów. Świętych, twórców genial-| wojska irancuskie — z drugiej stawały je znajdowało jeszcze możności rozwoju, Pax 
mych. istoty stojace ponad poziomem ludzkim.  |się czyrmikiem, odnieniającym psychikę Śświa- |nowała reakcya, liga państw zwycięskich. W 


Tytanem pracy, olbrzymem siły umysłu wszech- podziemia wpędzono miedające się zdeptać pra 
stronnego. zenialnym do czasu wyczuwaczem|wóści stanowej, z narodowości jednej rwar-|Znienia i marzenia ludów i narodów. A tam w 
rzeczy, które mrzyjść muszą. a zarazem jakimś|stwy uprzyjwiłejowarych przemieniają się w |podziemiach zetknęty się one ze zdeptanemi 
zjawiskiem pomadludzkim, do Którego ne dadząi całości o świadomości, sięgającej do głębi spo |tradycyami cesarstwa, zetknęły: i zrosły. Pow 
sie zastosować zwykłe pojęcia dobrega i złego — |leczeństw. Przeciwstawiają się sobie, zwiera- |Staje legenda o cesarzu liberalnym. A jest w 
byt Napoleon. Mając w swwj psychice zdołntśćlją w sobie, zaczynają odnajdywać siebie. jte legendzie coś więcej, jak móchidwelska 
rozutienia wszystikego, co ludzkie, indyw dualne „Duch narodowośc rodzi się; powstaje na- |zręczność epizonów napolecnizmu, jest głębo” 
czy zbiorowe. mając w swym umyśle umiejęt-| przód nieuchwytne, potem coraz jaśniejsze i.ki instynkt marodów którego nie oszuka ni dy 
mość chwytania życia we wszelakich jego posta-| pelne, choć nie wszędzie jednakowo napięte plomacya, ni frazes św. Przymierza. „Potwór 
chach i przystosowywania do swoich koncepoyi,|zrozumienie prawa do własnego bytu narodo który krwią załał połowę świata, „azurpator 
Napoteon był jakiemó elementarnem wcieleniem wego. Wofność odbista staje się odpow.edni- który powywracał trony, poprzekreślat grant 
czymu. Chwilami wydawać się mógł wcieleniem |kiem wolności narodowej. Przez Europę pły- ce odwieczne, porozpędzał monarchów. arcy» 
Steel siły ruchu. a jednak ruch ten. biorący z ne-|nie wielki podmuch rodzącego się świata. Od biskupów, ksiażąt i panów. „bandyta“, który 
go początek. by! w każdej chwili, aż do zupełnego | pierwszych odruchów budzącego się samopo- |bez czci i wiary lud rozstrzefiwał kartaczami, 
snaóku, aż do samej śmierci, zawsze tylko częścią | czucia u „Ityryfczyków“, Czechów tub Ałbań- |imperator woiny — staje się imperatorem woł 
jakiegoś przerażającego logicznego plann, który czyków szła nieprzenwama droga potężnieżą- ności. Bożyszcze wówczas, we wspomnieniu 
Świadomie szedł w dał, sięgającą poza jego wła- | cych nastrojów coraz to szerszych masaż do,robomnka i chłopa francuskiego. stanie się ow 
C EEE zwartego. jednolitego i jak stal nieugiętego na częścią integralną jako wartość psychiczna, 
W usutey z ziemi przadków spoczywasmogile. stroju Anglii. A na drodze tej kamienie — zna karbonaryzmu włoskiego, wońromularstwa poź 
O wspólziontkowie roi! których drogie kt rodzących się pragnień i myśli zbiorowych skiego. nawet koustyfucvonalizmu hiszpańskia 
kowtaki | po tej i tamtej stronie bojowej: mściwy, ciem- |qo lub ruchów młodzieży memieckiej. Boć ten, 

Pochłonęły w swych głębiach Kastylskie ny, broniący swej wiary i swógo cara Moskal, (który pinmał w r, 1821, dła pokolenia powiedeń. 
, Ipotoki, |po raz wtóry w dziejach podniesiony przeciw |skiego był nie sprawcą wojen, nie parem świą 
Tub przykrył głaz niecały oyczyzny Pełaga;|ko Antychrystowi; jeszcze bez = Braden | z r. 1812. lecz twórcą nowych wartości — 
Choć nieśmiertekry pomyk wzmosła Wam myśli politycznej, rozpływający się w ogółni- |narodowości, kłemokratyzmm i iudywidnafzmy 
j: m lodwaga, — |kach „ducha narodu", który zastępował darw- | społecznego. 

Nia dbcey ea Pra wa LE ny duch świata, choć już kierowany trzeźwą 

inż smutnych grobów Waszych łza mie ręką Hohenzollernów. poddamy cesarski pru- LA a „8 

| [skropi bratnia, | ski czy radreński, odnaśdujący w sobie Niem. |MARYA Z PREDRÓW SZEMBEKOWA. 

Ani ich miren reka kochanki ocieni, ca; gorący bohaterski, a wytrwały żołnierz O N 
OH przytaciełe zwiedzić przyydą zasmucem,  |geryfasów, sołidaryzujący się z całą przeszło- © 

Kiedyś rohwk Hiszpański wyorze te szczątki |ścią „wielkiego Narodu* wbrew i naprzekór Duża On złego ztobił > 

}] mragać się będzie z przykrey mu pamiątki... | wszystkim hastom nowoczesności, w imię nie Ape dzial wiecznym pędzą: PUTg 

Marsie! Coś z wałki w walkę wiodąc |nawfści do najeźdźcy, w imię obrony zupełnej) na czaje zbrojnych hufców a 

; lkrok móy Śmiały, |niepodđlegtości arcykatolickiego królestwa; wy W tej szarej swej kapoti. "TA 
W utrudach dła oyczyzny szykać kazał dobyty z bezimienności pojęcia geograficzne- law 


ia dawniejszego. Narody europeiskie z tarado 


| 


| chwały |go. Włoch krótestwa włoskiego. Włoch króle-| 4 jednak wniesienie w: 
T stąwił w rotach mężów na Ibru podbicie — |stwa Neapoftańskiego, Włoch prowinoyi fram- Chwyłato ludz! krocie, 
Nie oszczędzay krwłe mayev. lecz ochra- - |cuskich, — choć jeszcze podziełomy. lecz pod| Gdzie tyfko się ukazał 
[iay życiet... |jednym wodzem we wspólnym wysilku; wre- W tej szarej swej kapocie, 


Pozwól ieszcze widoku ulubionych brzegów! |szcłe Połak, nie sgłachcic tylko, ledz Pofak 
Szczęściem moliem Śmierć będzie w śŚrzód waizystkich warstw, sprzągnięty z cezarem Szi za Nim moi Hiizcy. 


bratnich szeregów! |dła wałki o niepodległość, o żedność Korony i Z uczncłem Serc tem Santenh. 
Głowę moig na rafi oyczystey położę. | Litwy, o nowoczesne prawo i demokratyczny Niejeden był pod Jema, 
A dań Wandy zaszczepi na mym grobie róże. |nstrój społeczny. Niejeden pod Waznamem. 


Wojny dały narodam poczucie okirębnośc 
i podważydy dotychczasowe stostnki społecz- On marzył o zdaobyczach.., 
ne zasady! rewrobtcyjie, choć przepuszozone Przywłaszcza! sobie trony.» 


Nr. 5816 


A orm życie kładłi 
Za wstążki! mak czerwony... 


Choć skrzywdził On mas srodze, 
A rozum go oskarża, 

Nie było i nie bedzie 
Nikogo nad Cesarza!... 


Dz% ieszcze nolskie hufce 
Ruszyłyby z ochotą, 
Za orłem owym złotym 
I szarą tą kapotą. 


Z DNIA. 
Napoleończyk i Piłsudczyk. 


Lwów, 5. maja. 


Cała sta Napoleona leżała w tem. że on Po- 
trafił stworzyć swego żołnierza — nowego, praw- 
dziwego żołnierza Francyi. 

Nie będę się wdawał w analizowanie czy okre- 
ślanie tego typu żołnierza — faktem jest, iż „żoł- 
merz napoleońsk * jest typem zupełnie wyraźnym 
charakterystycznym j odrębnym. 

Dopiero mając swego żołn'erza mógł Napoleon 


tworzyć arm e i zwyc.ężać. Jego strategiczne po- | 


ciągnięcia mogły być genialne lub i ne, ale decy- 
dował o ich powodzeniu napaleoński żołnierz a na 
ym wielki wódz mógł polegać. Ziray go i w edz ał, 
Że on nie zawiedzie 

Oto dzięki czemu powstała siła i wielka sława 
arojowna Francyi. 

W twórczem dzele Napoleona w elki į żywy 
udział brała też Polska, która wówczas dzięki Bo- 
zu Wojny wystawiła silną i bitną armię. 

Ówczesny niezrównany i Świetny Żołnierz 
polski byl z ducha Napoleona i miał jego ducha 
w. Sobie. 

Tak m zstąpił w mroki przeszłości, 

Ale pamięć jego nie zginęła. 

Przyszły: wieki niewoli, krwawe wysłki po- 
wstąń, opuszczenie rak, wresźcię — Wielka Woj- 
na, o którą jeszcze Mickiewicz się modlił, 

W tym czasę zjaw ł się Piłsudski. 

Chciał Polski į ehiclał armii polskiej i aby ia 
mógł stworzyć, zabrał się przedewszystkiem do 
stworzenia żołnierza-— po napolęońsku. 

Ja osobśce mogę wyrazić swoje zdanie, iż 
wolałbym był meć P.łsudskiego — „po tamtej 
strane“. To jest moje zdanie, wynikające z wielu 
rozmaitych presłanek i z pozycyi, jaką ia szczerze 
: » przekonania wobec tego zagadnien'a zająłem. 

On patrzył na tę rzecz naczej, 


Ale nawet przeciwnik Piłsudskiego musi przy-, 


znać, że tylko On potrafł stworzyć swego Żoł- 
werza, typ żołmierza polskiego. 

„P łsudczyk* jest niewatpliwie charakterysty- 
cznym, najbardz ej rasowym i wyraźne skrystali- 
zowanyrn przedstawicielem żołnerza polskiego w 
najlepszej jego koncepcyi i postaci. 

Jakiekolwiek mogły być : były podczas Wiel- 
kiej Wojny prądy polityczne. myśl całego narodu 
krążyła wcąż uparcie dokoła najważn'ejszego i 
marżywotniejszego zagadnienią — armii polsk ej. 
= łe zmiennem szczęściem į powodzen ein two- 
tzono pułki, brygady, dywizye, którę b'fy Se cza- 
sem dobrze, czasem gorzej — ale wszystk m tym 
formacyóm nie dostawało spoistości wewnętrznej, 
tego ducha, który z oddziału rob; jednolitą, zwar- 
tą, potężną całość. 

Organizowano wojska mechaniczne, według 
«óżnych panujących szablonów, zapominając, że 
żołrerz nowej Polski musi być też żołnierzem 
GOWYTN. 

Piłsudski jedyny organizował twórczo į dla- 
tego potrafił stworzyć żołnierza polsk ego, 

To wziął po Napoleonie. 


I dlatego dziś, gdy św ęcmy dzień tego Wiel- | 


riego Wodza, który istotnie pierwszy dał nam 


„QAZETA PORANNA", 


Oto gieneza duchowa tẹ} armii, oto Jeż ducho- 
wa tradycya. 
A ne jest to tradycya zła. 
Ters, 


Napoleon 
w oświetleniu Goethego. 


Lwów, 5 maja. 
„Znajdźcie w kraju waszym najzdolniejsze- 
go człowieka, oddajcie mu najwyższą władzę i 
obdarzcie go czcią i posłuszeństwem, a będzie- 
cie mieli idealny rząd!“ Ten doskonały i na po- 
zór tak prosty przepis, sformułowany przez Car- 


| 


lyle'a zaiedwie kilka razy w ciągu dziejów lu-; 


dzkości znalazł zastosowanie. a jednym z tych 

rzadkich wypadków był Napołeon. Nie dziw 
więc, że widziano w nim niemal półboga! W 
starożytności byłby zapewne policzony między 
bogów, podobnie jak Aleksander lub Augustus. 
Francuzi czczą go jako bohatera narodowego a 
poezya dokoła „małego kagrala* utkalła legendę 
napoleońską. Poza granicami Francyi największej 
goryfikacyi doznał Napoleon w Polsce. 

W jednym tyłko kraju, — w Niemczech, po- 
stać bohatera przez długi czas zac.emniał obłok 
| nienawiści, W najnowszych czasach dopiero h sto- 
rycy niemieccy uchylil. się przed demoniczną wieł 
kością genr'usza, naśladują przytem przykład Goe- 
thego. który jako współcześnik Napoleona bezpo- 
Średnio i z namętnem zainteresowan.em śledził 
losy i przeb eg tego, jak się wyraził „fenomenal- 
nego zjawiska”, 

O żadnym z wielkich tudzi, z wyjatkiem Sha- 
kespeare' a Goethe n'e mówił z takm podziwem 
i tak głęboką czcią, jak n „gigantycznym bohaterze 
naszego stułeca*, w którym ucieleśniło się zda- 
wem jego fatun dziejowe, Sąd ten jednak u Goe- 
thego ne powstał odrazu, lecz dojrzewał powoli. 
Umysł Goethego obcy był prądom demokratycz- 
nym, nenawidz.ł rewolucyi i „panowania wielu“ 
i dlugo pragnął ziawien a się potężnego ducha, któ. 
ryby z chaosu stworzył nowy świat polityczny. 
Sądz ł z początku, że będzie nim Mirabeau, później 
dcp:ero zrozumiał znaczeń e geńerała Bonapatte- 
|50. zrozumiał proroctwo poety W elanda, który 
| pierwszy wskazał na dziejowe znaczenię Napole- 
"ona. Krytykując jeszcze konsula Bonapartego za 
„barbarzyńskie uprowadzenie" z Włoch arcydzieł 
sztuki, podnosi jednak rozumne kierown ctwo fran 
owsk*ch mas i „poskrom enie dzikości wzburzone- 
go ducha ludu“. Dopiero w r. 1806 w podróży z 
Karisbadu do Jeny poddaje Się Goethe w zupełno- 
ści rotężnemu urokowi imperatora, staje Się za- 
| palonym „napoleon dą* i mówi odtąd stale o Na- 
'połeonie jako o „moim cesarzu”, 

i W nim odżyła nanowo stracona wiara Goe- 
thego w w elkość ludzkości. Nie ceni on w nim 
specyalmie męża stanu, wodza, organizatora ani 


„niezrównanej twórczej produktywności. 


St. 5 


prawodawcy, lecz wielbi wielkiego człowieka o 
W czy 
nach Napoleona widzi Goethe potwierdzemie nanki 
F.chtego o poruszającem Świat działaniu potężne- 
go ia. „Ludz e najdzwyczajni jak Napoleon — pisał 
Goethe — występują poza obręb moralności, dzia- 
łają wprost jak siły f zyczne, jak ogień lub woda“, 
Jak piękne a straszne zjawisko elementarne przed. 
stawiło się oczom jego to „najcudowniejsze życie 
bohaterskie“, 
lecz rorywający słą i godny uwielbienia. 

Osob stę spotkanie Goethego z cesarzem dma 
2 października 1808, potwierdziło tem sąd o nim. 


Żaden z książąt niemieckich — nie wyłączają 


głównego protektora jego. Karola Augusta — ne 
ai mu takiego szacunku i uznana jak Nanos 
eon. ee 
- W „rozmowach z Eckermanem'" Napoleon wy- 
rasta dla Goethego ponad m arę bdzką, staje się 
p'erwowzorem wielkiego człowieka, ucielesnie 
niem potężnej, mistycznej wol. twórczej, owej ta» 
jemn czej „demoniczności”, ludzkim rozumem niee 
pojetej. | 
„Żyć w idei, znaczy to niemożliwość tralto- 
wać tak, jak gdyby to byla możliwość” — piszę 
Goethe. I z tego przec'wieństwa między fantasty- 


cznym celem, a-*rozumnymi tylko środkami, Wye. 


nikła zdaniem Goethego trag'czność tosów: wiel 
kiego cesarza. 

Gdy rozeszła się wieść % śmierci bohaters 
męczennika ma św. Helenie. Goethe przed ityn 
objawami czci i uw'elb enia, sprawił mu wspaniałą 
poetycką mszę żałobną, przefłumaczywszy peze- 
ślczną odę Mauzoniego „Piąty Mają", której w 
ięzyku niemieckim nada; niezrównaną podniosłokć 
wyrazm i uczucia. 


WALERYA C 


Za broń... 


Za broń, za broń, za broń, 

Z Korfantym chodźmy w bój, 
Ślązakom dajmy dłoń, 

Śląsk, Polsko, będzie Twój. 


Niech widzi cały świat, 

Że Połak umie chcieć 
Tęskniony tyle lat 

Sląsk wreszcie misim mieć 


Bo Polska wielka rzecz, 
A nad Nią tylko Bóg! 
Zczeznie i pójdzie precz 
Niemiecki padły wróg. 


A więc niech idzie zew 
Przez Połskę tu i tam 
Idziemy przelać krew 
Bronić Zachodu bram. 


z R o O 


Rada miejska w sprawie Górnego Śląska. 


| Enuncyacya górnośląska. — Wobec rocznicy napoleońskiej. — Płace 
straży akcyzowej. — Otwieranie sklepów w niedzielę. 


Lwów, 5. maja, 


Po zagaieniu wczorajszego posiedzenia Rady 
| miejskiej przez prez. 
i że miasto na wieść 
i o wypadkach na Górnym Śląsku 
| łączy się w uczucach z całym narodem, r. Lasko- 
wnicki im eniem przewodniczących klubów prze- 
dłożył enuncyacyę, którą obecni powstawszy z 
miejsc uchwalili: 


„Pod wpływem wieści o projekcie większości 
komisy koalicyjnej oddania prawie całego Gór- 
lego Śląska Niemcom a tem samem oderwania 
| od Polski prastarej dzielnicy z rdzennie polską lud- 
nośc a, Rada miasta Lwowa łączy się z całym na- 
rodem w żywiołowym proteście przeciw zam a- 


możność organizowań a się i wraz z którym stra- Tom nowego pokrzywdzenią Polski przy podepta- 
zilśmy wszystko ale też i wszystko mogl śmy byli niu zasadniczych podstaw traktatu wersalskiego 
wygrać, z dumą i zadośćuczynien' em możemy po- i brutalnem pogwałceniu woti ludu górnośląsk. ego, 
wiedzieć, iż ta naszą Świetna ` bohaterska armia, tak wspan ale obiaw onej w narzuconym nam ple- 
to w dalszym ciągu jeszcze dz ecię duchowe dia — 


węzcy z pod Wagram i Austerlitz. Rozumiejac ` głęhako odczuwając szlachetny I 


poryw naszych górnośląskich Rodąków, którzy. 
dziś przywiązanie swe do Macierzy i gorące prá- 


Neumanna, który zaznaczył, gnienie w eczystego z Na połączenia, pieczęłnią 


ofiarą krwi i życia swych najlepszych synów, Śle- 
my im wyrazy czci i zapewnienie solidarności, 
oraz wyrażamy przekonan e, że w: tym boju ich ô 
najświętsze prawa, stanie przy ich boku cały złe- 
dnoczony Naród polski i poprze ich wszelkiemi si- 
lami. s 

Przejęci niezachwianą wiarą w ostateczne 
zwycięstwo sprawiedliwości. jesteśmy pewni, że 
ten bohatenski poryw górnośląskiego ludu przy- 
śpieszy decyzyę Najwyższej Rady, przyzrającą 
Polsce wydartą Jei przed wiekami dz elnicę. kła- 
dąc tame dalszemu rozlewowi krwi i chroniąc Eu- 
ropę przed: nową katastrofą.“ Ą 

Następnie prez. Neumann zawiadomił, że gen. 
delegat rządu zapros} reprezentacyę miasta na 
nabożeństwo w katedrze, które odbędzie się dziś 
o godz. 10 rano jako 

w setna rocznice Śmierci Napoleona 


jak huragan Szalejący bez opo, 


Str. 6. |. SWGAZEMM PORANNA, “O O T no" | ala. o NTN 


araz odczytał rezolucyę, zakończoną slowami: 

„Rada miasta Lwowa w tej uroczystej chwili 
łączy SĘ z całym narodem polskim w głęboscim 
hołdzie dla pam ęci wielk ego bohatera Francyi 
upoważnia prezydyum do dania wyrazu tym uczu- 
ciom za pośrednictwem przedstawicielstwa Fran- 
cy. we Lwow e“. 

Kilku słowami wspomnienia uczo:ł przewodni- 
czący pamięć 


Film z wypożyczalni 


cenę i n'ema taklego mocarza ta Świecie, któryby 
mógł okuć nas ponowne w kajdany germańskie. 
W celu ujęca żywiołowegi ruchu zbrojnego w 
ramy oOmganizacyjne, manuję głównym dowódcą 
hufców powstańczych Dolwę, któremu wszyscy 
komendanci winni bezwzględne posłuszeństwo. 


é. p. hr, Mierowej, 
która zapisała połowę majątku na miejskie insty- 
tueje human tarne. 

Przystąp ono do rorządkrw dzennsgo, z któ- 
ego uchwalono podwyżkę wyntgrodzena docen- 
bw M. Szkoły przemysłowej na 56 marck za go- 

dzinę, Oraz postanow ono rozp Sać konkurs na po- 
sadę generalnego zarządcy rea!nośc m ei 

Kilkakrótnie już poruszana na Radzie sprawa | 

podwyżki poborów M, Straży akcyzy wt 

srotkała się z życzl wem poparcem wszystk ch 
obozów radz'eck ch, jednak dyskusyę wywołał 
termin, od którego ma się liczyć podwyżka, W re-) 
zultacie przyjęto wniosek sekcyi II. ną zrównanie 
piac straży akcyzowej z płacami straży skarbo- 
wej lcząc od 1 stycznia 1921 r. Sprawę refenował 
r. Sokal. 
|  Odkładana przez szereg mos edzeń sprawa 
otwierania skiepów w niedzielą, 

nareszcie doczekała sę załatwienia, Po referacie 
r. Włodzimirskiezoerozw nela sę dyskusya bar- 
dzo różnol'ta, w której zab era} głos rr.: Thullie, 
Sudhot, Chajes, Prószyński, Maksymowicz, Kan- 
Tzyński, Aleksandrow'czówna, Chrystowski, Szpon 
drowski i referent, Roztrząsano bowiem nietylko 
sprawę określena godzin otw erana i zamykania 
sklepów w dniach powszechn'ch, które to termny 
ma oznaczyć Rada miejska zgodnie z aż W 
ramach 8 godznnego dna pracv 
sprawę noweli do ustawy o spoczynku niedz el- 
nym. W myśl wnosków referenta ośw adczeno 
się przeciw noweli, która narusza spoczynek n'e- 
dzielny i wyrażono zastrzeżenie, że należy zaka- 
zać także handlu na strawan>ch © wś” 
|= sprzedawania napojów alkoholowych od godz. 3 

Popoh w sobotę do 7 rano w Poniedziałek. W dni 
fiwszedn'e określono czas pracy w hand! ; 
stępujący sposób: sklepy spożywcze maja być o 0- 
twarte od godz. 8—1 i od 4—7, wszystkie inne 
zaś od 9—1 i od 3—7. 

Po załatwieniu jeszcze jednej sprawy zam- 

knięto posiedzen e. 


Nie wolno nikomu naruszać mienia i życa, oraz 


NIE POZWOLFMY! 
Rozkaz Naczelnego Wodzą powstańców Gór- 
nego Śląska. 
Kraków, 5. maja. 
(Telef.) (G) Nacąglny wódz powstańców gór- 
nośląsk'ch Nowina Dolwa wydał rozkaz do po- 


sca postołą z dna 3 maja į ma numer b ażący, roz- 
kaz nr. 1. Rozkaz opiewa: Powstańcy Górnego 
(Śląska! Groz, nam niesłychana krzywda, Wbrew 
traktatowi wersalsk emu. wbrew wynikom gloso- 
wania, okręg przemysłowy i polskie powiaty ma- 
ją być znowu oddane pod janzmo prusk e. Równo- 
cześnie niemieccy przemysłowcy naradzają się 
nad tem, jak po przyłączeniu tych części do N c- 
mec usuwać z nich robotnika polskiego z kopalń 
i zastąpć go obcym. Powstańcy! Na zatratę zie- 
mi, na dalszą niewolę, na germanizacyę i na od'ą- 
czen'e od wolnej Polski, na wyrzucanie z naszych 
warsztatów pracy pozwolić nie możemy. Jeżeli 
srokoinie przeprowadzone pom mo terroru m'e- 
m eckiego głosowanie nie wystarczyło do udo'vo- 


m tal ra 


a mta nrag 


Warszawa, 5. mata. 
(Telef) (m) Relacye ctrzvmane tutaj z Gór- 


Że powstańcy sg panami sytuacyi we wsiach gór- 


EE U 
p] 
Sytuacya na S!ąsku w sta- 


dyum rozstrzygaincem. 


Kraków, 5. maja. 
(Telef,) (G) Nadeszły tu wiadomości, że poło- 
żenie na Górnym Śląsku wchodzić zaczyna w 
stadyum rozstrzygające. K rfanty wstrzymał wv 
jazd do Paryża i AE odezwę, datowaną 3 bm. 


Musimy zrzucić wszelki 
ślad jarzma pruskiego. 
Od:zva Korf ntero. j wasinda fe 


Sosnowiec, 4. mala. | (Telef) (m) Według pogłosek jakie «trzymał 
(Tel. wł.) Rodacy! Rzad polski odwołał mn'e rząd polski, oddziały włoskie stacyonowane na Q. 
Pe stanowiska kom. pleb., pon eważ n'e bylem w 


Bytom, 4. maja. 
(8 FE.) Rado. W dniu 3 maja na 64 k~ 
górnośląskich zastrajkowało 55. Liczba strajkują- 


, 


Bytom, 4. maja. 
($ EE.) Radio. Na Odrze wysadzon, 8 mo 


stów 


= Staré przeszkodzić wybuchowi ruchu zbrojnego. 


N e jestem już kom. pleb. ale jestem koŚścą z kość, | 
krwią z krwi waszej synem b ednego ludu Sląskie- 
go, który od 20 lat cieszy s'ę waszem zaufan sę 
który przez lat 20 wałczył razem z Wami za pra- Warszawa, 4. mala. 


wo i wolność Śląska. ($ FT.) 3 i 4 bm. delegacya pochodu manife- 
Jako Wasz brat zawezwany przez walczących stacyjnego w sprawie górnośląsiej złożyła posłom 
powstańców, strajkujących robotników i w Poro- państw sprzymierzonych memorya! Wydzialu wy- 
= gumienu z rartyami politycznemi, staję na cze.e konawczego Stowarzyszeń Polskich w Warsza- 
(Waszego ruchu. wte. Memoryal powołuje sę na pogwałcenie wol- 
( (zynię to dlatego, aby much tem szlachetny ność głosowania na G. Śląsku, domaga się, żeby 
ne został zamieniony przez zbrodn'cze jednostki gkregi, w których (podczas p'eb scytu) w'ększość 
w anarchę, by nie działy sę zbrodm'e i przestęp- opowiedziała się za Polska n'*pndzirln e przyzna- 
stwa, aby normalny bieg Żye:a rostał przywró- no Polsce i zaraz obsadzono wojskiem polsk.em. 
Leny. Dalej, memoryal żąda, by dwa pozostałe o- 
=: Musimy zrzucić wszełkie ślady iarzma prusko- | 
wem eckiego. Zwycięstwo os agniemy za wszelką! 


Francya nie pozwoli 


j 


Zachowar e się powstańców ma być wzorowe.! 


| 


wstańców. G. Śląska, rozkaz datowany jest z miej- | 


był przesądzony. Zalecił czierpliwie 


Nr. 5516. 


„MARYSIENKA” i „KOPERN'K” By-w.tllają obrenię przetlierny film KRM w Sat. pi 


LAD ODETTY 


„Gloria“, PSG ul. Ka pórsiĘk 


zdrowia bezbronnych ludzi, zabraniamm usuwania 
urzędnków. a samych urzodnków wzywam do 
pełn ena som ennie obowiązków. 

Od tej chwì jestece -oin erzami i postępuj- 
cie, jak nakazuje honor żołnierski, 

Zakazuję wszelk.ch gwał.uw, grabeży, zng- 
cana sę nad ludźmi bez względu na język, wiarę 
lub pochedzenie. 


|dnen'a wohec świata naszych praw, musimy po- 


przeć je siłą. Z karabinami ukrywanyry w czasie 
n'ewol, z brena pozostałą z dwóch poprzedn ch 
powstań zerwalśce”sę dz siaj na mój rozkaz, ob- 
sodz liście szereg gmin miast i gotowi jesteście 
bron:ć swej zeini do ostatn ej kropl krwi. Roska- 
zuje rozbrajać dalej z całą energią bandy stosstrup 
pler'ów niemieck ch wobec spokojnie zachowują- 
cej się ludności nem'eckiej okazywać na całym 
Śświec'e zniną polską tolesancyę, wszelki rabuttek 
pod karą Śmierc zakazany. Wobec władz koali- 
cymych zachowywać bəzwzgiędną lojalność i nie 
dać się porwać pod żadnym warunk em do zatar- 
gu z niem, Przez nasze ięce musi odzyskać hid 
górnośląski te częśc: naszej Świętej Ziem, które 
nam się należą. W tej myśli wałczymy, a zwycie« 
stwo pewne! 
M'ejsze postoju. 
W uroczystym in'a święta narodowego 
3 mia 1924. 5-ta godz. rano. ` 
Now na Dolżwa, nacz. wódz powstańców 
górnośląsk ch, 


Powstańcy panami sytuacyi aż po Odrę. 


neślaskich aż po Odre. w miastach natomłast wła 
dze sprawują francuscy przedstaw ciele komisył 


nego Ślaska przez czynniki rządowe stwierdzafą,! międzysojuszniczej 


Ćwierć miliona robotników strajkuje 


cych robotników dochodzi ćwierć mil ona. Wsku 
tek zburzen a mostów kolejowych połączenie Opoa 
la z Berlinem oraz Wrocławiem przerwane. 


8 mostów wysadzonych. 


100 tys. ludzi w szeregach powsteńczych. 


Bytom, 4. maja. 
(8 EE.) Do szeregów powstańczych zgłos ła 
się 100.000 ludzi, 


W'oskis oddziały zostaną wycofan? ze Sląska. 


|Ślasku mają być stamtąd wycofane, 
(Powstańcy panami 


skrzywdzić Polski. 


Oświadczenie p. Parafieu. 


kręgi mające silną przewagę Żywłołn polskkgo 
nawet według ofcyałnej statystyki pruskiej, a w 
których cbecnie podczas plebiscytu zwyciężyły 
'error i przekupstwo pruskie, poddano nowemią 
sprawiedliwemu głosowaniu, 

Posel francuski Panafieu oświadczył, że Mid 
nść stolicy niepotrzebnie się niepokoi. Francya 
nie pozwołi skrzywdzó Polaków. Poseł amerykań 
ski Gibson zaprzeczył, jakoby los Górnego Śląska 
oczekiwać 
decyzyj ostatecznej mocarstw Sprzymierzonych. 


Nr. 5816 „GAZETA PORANNA", 
SPR O ST O VUV A INN I EX 

"Podaję niniejszem do publicznej wiadomości, że 
w wieczorze humorys.ycznym p. Ludwikow K ego (sala 
Sokoła) w dniu 8. maja b. r. udziału nie bior 


Str. 1? 


rządu. Jak tłómaczą ze sfer zbliżonych do NPR. 
ustąpienie min, Jankowskiego spowodćwane zo- 
stało tem, że NPR. zalicza się na Gómym 
Śląsku do najsiln'ejszych organizącył powstań- 
czych i bierze czynny udział w: ruchu zbrojnym, 


Francya żąda „linii Rorrantego". 


Warszawa, 5. maja. 
(Telef.) (m) Z Paryża donoszą: „Soir“ do- 
wiaduie się, że Lerond domaga się dla Poiski 


STRATY WŁOSKIE. 
Warszawa, 5. maja. 
(Telet) (m) W ciągu staré oddziałów poł- 
skich z b jówkam: niemieckiemi i wkroczenia 
wojsk sprzym erzonych, zostało zabitych na Gór- 
nym Śląsku 2 oficerów i 10 żołnierzy. 


NARADY BRIANDA Z L, GEORGEM. 
Warszawa, 5. maja. 
(Tolef.) (m) Z Londynu telegraiują: Po na- 
dejściu raportów przedstawiciele wielkich mo- 
carstw na G. Śląsku Br'and i Lloyd George od 
byli natychmiast krótką naradę. Jak twierdzą 
w kołach politycznych Lloyd George zapropo 
nawał oddane przemysłowej części G. Śląska 
na pewien czas pod zarząd międzynarodowy. 
Briand temu planowi energicznie się opiera. 


NOWE RAPORTY MISY! ALIANCKIEJ. 

Warszawa, 5, maja. 
(Tełef.) (m) Z Paryża te!egrafuiją: (Przedstawi- 
tiele wielkich mocarstw na Górnym Śląsku nađe- 
słali do Rady Najwyższe nowe raporty cpin u- 
jące. Briand został natychmiast o *ch treści zawia- 
domt ny, mimisteryum spraw zagranicznych na 
Quat d'Orsay poinformowało dziennikarzy, że 
wobec treśc: nadesłanych raportów poœrzeba 48 

podzi na rrzpatrzenie wyrażonej w nich op'nii. 


SPRAWOZDANIE ZOSTAŁO PRZESŁANE 
DO LONDYNU. 
Warszawa, 5. mata. 

(Telef.) (m) Z Paryża tełegratują: Wczoraj 
powołudniu madeszła tutaj telegraficzna wiado 
mość o wypadkach na G. Sląsku. Wobec 
sprzeczności miormacyi dziennikarze udali się 
do m/'nisterstwa spraw zagranicznych, gdzie 
îm oświadczono, że sprawozdanie o wypad- 
kach zostało przesłane do Londynu a mi- 
nisteryum uważa sytuacyę, która wytworzyła 
gię na G. Śląsku za bardqo poważną. Protest 
Polski bezwzględnie będzie usłyszany w Lon- 
dynie. 


NOTA RZADU POLSKIEGO. 
Warszawa, 5. mała. 

(Telef.) (m) Rząd pofski złożył przedstawicie- 
tom mocarstw sprzymierzonych n.tę werbalną, w 
której przedstawił genezę powstamia na Górnym 
Śląsku, W nocie tej przedstawia dałej rząd polski 
kom'eczność najszybszego rczstrzyłgnięcia losu G. 
Ślaska zgodnie z postanowieniami traktatu wer 
€alskiego, co jedynie może położyć kres wszełkim 
tamieszkom 1 niepokojom. 


ZDUMIEWAJĄCY SOJUSZ. 
Warszawa, 5. maja. 

(Tełef.) (m) Z Berlina nadeszłio tutaj spra- 
wozdame mowy wygłoszonej przez dr. Si 
monsa w parlamencie. W sprawozdaniu tem 
Simons użył następującego wyrażenia „Komi- 
sya międzysojuszmicza oświadczyła, że winę 
powstania ponoszą iedymie Polacy i że jest 
rzeczą konieczną wszystkimi środkami zapo- 
biddz powstaniu. W okręgu katowickim woj 
ska francuskie rozprószyły powstańców i zar 
brały około 500 karabinów*. Notując tę wia- 
domość „Przegląd Wiczorny“ dodaje: „Nigdy 
feszcze żaden sojusz na śwłecie nie przybrał 
formy i kształtów tak zdumiewających jak tem 
na którego objawy pelnemi osłupiemia oczami 
patrzymy” 


SEWER: N MICHAŁOWSKI. 


w tych warunkach p zostanie w rządzie Jankow- 
skiego, który jest równocześnie prezesem NPR. 
stało się niemożl wem. Z wyniku tego p. Jankow 
ski zgłosił ustąpienie z gabinetu. 


inii Korfantego, z mieznacmem poprawkami. 
|Natomiast przedstawiciele Anglii i 


| PRZYCZYNY WYSTAPIENIA POLSKIEJ SAMO. 
; i Francyi 
sprzeciwiają się tem. 


OBRONY 


Kraków, 5. mats.. 

(Telef.) (G) Przybyła tutaj delegacya górno- 
WYMIANA DEPESZ MIĘDZY WITOSEM |ślaska z Katowic i podaje, że samorzutne wystą- 
A KORFANTYM. pienie polsk ej samcobrony nastąpiły głównie z 

Warszawa, 5. maja. |Powodu coraz zuchwalszego zachowania się bo- 

(Telef) (m) Prez. min. Witos porozumie- jówek niemieck, Pierwsze kroki polskiej samoobra 
wał się telegraf'czne z Korfantym, domagając |1V powodowały zdemaskowanie nemieckiej or- 
się opanowania ruchu powstańczego. Korianty |ganizacyi w iskowej znanej dotąd pod nazwą 
odpowiedział, że nie jest panem sytuacyi wo. .Orzesch”, a przemianowanej obecnie ną „Süme“, 
„ec czego musi się poddać prądowi. Bezwłocz Organizacya ta wystąpiła nagle na aticach wszy- 


i A en il zł |stkich miast górnośląsk ch w niezwykłei siłe i 
ie po tem oświa u nastapila „dymisya sprawności, pod wodzą oficerów i urzędników pru 


Koriantegó. : skich, W Katowicach siły jej liczą na około 10.000. 
KTO BĘDZIE NASTĘPCA KORFANTEGO? |OTEm zacya od pierwszej chwili wystąpiła z ca- 
Warszawa, 5. maja. lą sprawnością i obsadziwszy upatrzone punkty, 

(Telef) (m) Rada ministrów omawia obecnie ustawiła w cknach domów karabiny maszynowe, 


sprawę manowania następcy po pośle Korfantym, |PTAŻ40 ogniem przechodn'ów p-lskich. Dzięki e- 
lak dotąd kandydatury jeszcze nie ustalono, nergi wojsk francuskich zdołano chwilowo opa- 


nować p łożenie w Katowicach, poczem areszto+ 
RUCH. KOLEJOWY I TELEGRAFICZNY |**70 trzech przywódców niemieckich, nazywaw 
WSTRZYMANY, 


iących się: Retenstumm, Knaubler, nadkom, Mie 
Warszawa, 5. maja. 


ler. Oddział francuski w Katowicach był zmurszo« 
l Iny użyć broni palnej, a nadto posługuje sę 8 czoł« 

(Telef.) (m) Ze Sosnowca telegrafują: POCZ | sami, Ludność polska v calym okręgu przemy- 

ta z Niemiec nie nadchodzi. Ruch kolejowy na słowym ruszyła ku miastom, które zewsząd ota- 
terenie plebiscytowym wstrzymany, jak rów |cza. Bojówki niemieckie ściągają się do centrum 
weż komamiikacya telegraficzna i telefoniczne. | miast i tam się umacniają. Ludność otaczająca Ka 


towice postawiła u!' imatum 'do godz, 6 wieczorem 
| MIN, JANKOWSKI USTĘPUJE, dnia 4 bm., żądając aresztowania i rozbrofenią 
Warszawa, 5. mała. 


bojówek niem'eckich, w przeciwnym razie przy: 

(Telef.) (m) Na ostatn'em p”siedzeniu Rady |stąpi do zajmowania miast siłą. Najbliższe godzi- 
Ministrów min. pracy inż- Jankowski ośw'adczył, | ny przymicsą zatem wydarzenia niezwykłej wagi 
że w porozumieniu z reprezentowaną przez sięigdyż żyw niemiecki trwa w uporze, Mysłowie 
nancdowa partya rob”tniczą zgłasza ustąpien'e zlce są niepodzielrąe w rękach polskich. 


. 


Millerand godzi się na konfer ncys polsko-litewską. 


Warszawa, 4. maja. |Sapieha zamierza przedłożyć swój prolekt fe: 

(Telef.) (m) Wedle otrzymanych tu z Pa- |deracyjny także w Foreign Office i przedsta- 

ryża wiadomości, minister spraw zagr. Sapie- | wić, że projekt ten daje delegacyi polskiej pud 
ha odbył z prezydentem republiki Milleran- Stawę narad brukselsk'ch. 

den konferencyę, w której poruszył także 

Sprawę Litwy. W kołach francuskich, zbliżo- 

nych do pałacu elizejskiego, nie ukrywają że 


Bruksela, 4. maja. 
(PAT) Prof. Aszkenaze, przewodn. dele. 
gacyi polskiej na konierencyi polsko-litewski, 


Millerand w zasadzie godzi się ma plan Sapie- Która już rozpoczęła swoje prace, przybył da 
hy i na jego koncepcyę polsko-litewską. P. | Brukseli. ! ; 
KONSTANTY ABDYKUJE. 
; Pary, 4. maja, 


($ E. Ex.) Radilo. Z Aten donoszą, że krół Konstanty zamienza abttykować. 


Utworzznia [zby drzawnej we Lwowie 
przedł:żons do zatwierdzenia. 


! Warszawa, 4. maja. |kowie, 

(Telef.) (m). Główny urząd przywozu i wy-| præmysħi drzewnego z siedzibą we Lwowie 
wozi przedłożył do zatwierdzena ministerstwu | Poza tem organizuje się następujące nowe lzby 
przemysłu i handlu utworzenie następujących no-|rolncza w Krakowie, włókiennicza w Bielsku, 
wych Izb: centr. Małopolski z siedzibą w Kra-| oraz materyałów. koszykarskich w, Krakowie, 


Zwinięcie urzędów walki z lichwą. 
Warszawa, 4. maja. £e urzędy prow'ncyonalne walki z lictrw z pozo 
(Telef) (m. Z dniem 1. bm. zwinięto we stawieniem tylko urzędów w Warszawie, Łodzi 
wszystkich urzędach walki z Echrwą shrżbę wywia- | Kakowie, Lublinie i Będz nie. 
dowczą, a z dn em 31. bm. będą zwinięte wszyst- 


Czas odnowić prze |płate! 


— 
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„QAZETA PORANNA", - 


Rino Lew. Dziś w czwartek dnia 5 maja i w dni następne 


Wie. Część 


„WŁADCZYNI ŚWIATA” 


)obroczyńcy Lua 


Vil- Część 


ności 


W gł. roli Królowa eranu MIA MAY. — Początek spektakliu pierwszego o g. 3 pop. 11647 
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Uchwały wiacu (tes 
o56lno-technickiego. 


Lwów, 5 ma'a. 


Prezydyum wiecu ogólno-technickiego od- 
tytego . b. m. podaje do wiadomości następu- 
jącą jednomyślnie 890 głosami obecnych uchwa* 
toną rezolucyę: 

„Spowodowani zachodzącymi w życiu pc- 
lit cznem Rzeczypospolitej faktami, obejmującymi 
Sprawy ustosunkowania się naszego narodu do 
obcych narodowości państwo nasze zamieszkują. 
zych i uznając potrzebę wypowiedzenia się mło- 
dzieży w sprawach ogół narodu obchodzących a 
w szczególności jako obywateli akadem. w spra- 
wach tegoż obywatelstwa zebrani na wiecu ogól- 
no-iechnicsim dnia 4 maja 192] postanawiamy: 

1. Że do wyższych ucz:lni, a w szczegól- 
ności na politechnikę lwowską mogą być przyj- 
mowani tak obywatele Państwa Polskiego jak i 
państw obcych. 

2. Go do obywateli Państwa Polskiego stoi- 
my na Stanowisku uchwały wiecu osólno-tęchni- 
ckiego z dnia 7 lipca 1920 i stwierdzamy. że 
absolutnie nie ścierpimy dopuszcze ia do studyów 
tych, którzy w najcięższej dia © zyzny chwili 
nie spełnili obowiązku służby woj: kowej lub na- 
rodowej. 

3. Obywatele Państwa Polski go narodow. 
ukraińskiej mogą być oopuszczeni do studyów 
na politechnikę lwowską, do nich nie odnosi się 
punkt 2. 

4. W zrozumieniu prawdziwie pojętej spra- 
wiedliwości i równości obywatelskiej żądamy, 
aby udział obywateli Państwa Pols iego w ko- 
rzystaniu z wyższych uczelni państwowych był 


dr „Wurzel (Lwów) jako prezesi. oraz pp. Marku 
i Koch iako sekretarze. Po mowach powitatnych 
przyStapsono do p.rządku dziennego obejrmulące- 
go następujące sprawy: 

1) Sprawozdame sekretarza generalnego: 

2) sprawozdanie polityczne; 

3) dyskusya; 

4) sprawy pałestyńskie: 

6) zadania gospodarcze wobec akeyi odbudowy 

6) dyskusya; 

7) wnioski. 

Wczorajsze obrady zajęty sprawozdanie przed 


|łażone przez sekretaryat Komitetu Wykonawcze- 


ge i przez dra L. Reicha. Dyskusyę nad tymi re- 
ieratami odroczomo do dziś godz. 10 przed potu- 


dniem. Po wyborze komisyi „permanencyjnej” 0-|M 


brady zamknięto, 
Lwów, 5. maja. 

($) Wczoraj przez cały prawie dzień toczyła 
się dyskusya nad sprawozdaniami przedłożony- 
mi przez sekretarza generalnego ? referenta pcli- 
tycznego p. dr. Reissa, oraz nad związkami przed- 
łożonymi przez komisyę permanencyjną. W dysku 
sy; tej zarysowały się dwa kierunki, reprezento- 
wane przez lewicę, w skład której wchodzą ży- 
wieły młodsze i przez prawicę, w Skład której 
wchodzą przeważne „wysłużeni* weterani partyć- 
mi, Wieczorem odbyły stę w sali Zboru izraelickie 
go publiczne zgromadzenie, zwołane przez lew- 
cę. Dalszy ciąg obrad dziś godz, 10 rano. Dziś też 
nastąpi zamknięcie konferencyi, 


Szczepienie ospy w szkołach. 
Lwów, 5. maja. 
Wczoraj odbyła się w fzykacie miejskim kon- 


tege rodzaju, by żadna z narodowości nie do: |żerencya zwołana przez izyka dra Legeżyńskie- 


znała uszczerbku i o Ścisłe stósowanie tej za- 
sady zwracamy się do odnośnych senatów uni- 
wersytetu i politechniki. 

Za prezydyum wiecu : kol. Czerwiński, 
przewodniczący, Makowicz, Makarewicz, 
Laskowski, Ziołowski, Sladek, Orłewicz, 
Roehr. 


Krajowa konferancya 
syonistyczna. 


Lwów, 4. maja. 


go przy udziale przedstawiciela Nadzw. Komisa- 
ryatu dla zwalczania epidemii dra Kuhna, insp. 
szkolnego rąd. Bruchnalskiego, lekarza m ejiskiego 
dra Damma i przedstawicieli prasy. Dr. Legeżyń- 
ski zawiadomił obecnych, że wprawdzie nie grozi 
aniastu naszemu niebezpieczeństwo ospy, bkdyż 
trzy jej wypadki, jakie pojaw.ły się w przedwstat- 


nim tygodniu, zdarzyły się u osób z poza LWOWA | gg 


i nie wywołały zakażeń w mieście, należy jednak 
zarządzić ochronne szczep enie dziatwy. Dr, Kuhn 
podniósł, że w kilku gminach w kraju, ti. w po- 
wiecie tiumackim i stanisiawowskim stw erdzont 


( W odświętnie udekorowanej wielkiej salż liczniejsze wypadki ospy. Należy przedewszyst- 
„Jad Charuzim* rozpiczęty się wczoraj popołud-|kiem zabezpeczyć te powiaty, które były zajęte 
au rozpisane na trzy! dn, obrady krajowej konfe- |przez Rosyan w roku 1915, gdyż ludność ich nie 
tencyż syomistów wschodniej Małopolski, Odby- | była objeta ogółnem szczepieniem w czasie epide 
wa się ona w obecności około 150 delegatów, prze mii "spv. Dr. Legeżyński odczytał p smo, jakie fi- 
ważnie adwokatów: i doktorów przybyłych z całej zykat wystosował do Miejskiej Rady szkołnej w 
prawie wschodniej (Małopolski oraz z tyłu prawie sprawie szczepienią ospy. Mianowice oprócz ne- 
gości, przeważnie płci żeńskiej. Nad trybuną u-|mowłąt i dzieci sześcioletnich, maja być szczepio- 
mieszczowo portrety zmarłych duż przywódców ne po raz drugi dzieci urodzone w roku 1911, 12, 
gyonistycznych dr. Herzła i Ad. Stamda. Na kon-|13 i 14, » e sę nie wykażą urzędowem Świade- 
ferencyi reprezentowane są trzy odłamy partyiictwem szczepienia między r. 1916 a 1921. Dzieci 
syonistycznej, a to „rządowy“ mod przewodni |te będą szczepione bezpłatnie w ciągu maja co- 
ctwem dr. Reicha à dr. Schrefbera, radykałno-de-|dzesmie od g. 5 w 9-ciu punktach miasta. Świa- 
mokratyczny pod przewodnictwem dr, Bienen- dectwe iekarzy prywatnych przemieńi magistrat 
stocka i dr. Sifberscheina i cdłam n'ezawisły pod|na urzędowe. Dzieci urodzone w wymieniomych 
przewodnictwem dr. Kocha. Te ostatnie dwa od-latach nie mogąca się wykazać świadectwem 
lamy mają wedte powierzchownego obliczenia po-|szczep'enia ospy nie będą przyjmowane do szkół 
dobno większość. w następuem półroczu. 

Konierencyę zagaił przemówieniem przewod- 
niczący komitetu wykonawczego dr. Leon den: Zjazd dyrcktorów 
który przedłożył chraz obecnego ruchu syonisty- r s 
cznego ze szczególnem nuwzgtędnieniem ruchu pa- teatrów polskich. 
lestyńskiego na podstawie uchwały z San Remo. Warszawa, 2. maja. 

Rozpoczęte w dniu 30. kwietnia br. narady 
trzeciego Zjazdu dyrektorów teatrów polskich 


Omawia: wypadki ukrańskie ji prówięca gorące 
pośmiertne wspomnienie padłym w walce pale- 


styńskiej, W końcu omawia wzrost idei odrodze- 
mla żydowskiego w Pclsce wogóle a w Małopof. 
scs w szczegóhimści. 


Następnie wybrano prezydyum w skład któ-|sowamych, Z dyrektorów przybyli 


rego weszli: dr. Rotenstreich (Samibor), adw. dr. 
aster (Stanistawów), prof. dr. B. Hausner i adw. 


odbywają się w lokalu dyrekcyi warszawskich 
teatrów miejskich przy coraz licznieiszym udziale 
grup w sprawie rozwoju teatrów polskich intere- 
osobiśce p 
Franciszek Frączkowski z Torumia, akces zaś da 
uchwał Ziazdu badź też wnioski swoje nadesłali: 
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p. Aleksander Zetwerowicz, dyrektor teatru mief- 
skiega w Łodzi oraz p. Franciszek Rychłuwski, 
dyrektor teatru w Wilnie, który nieprzybycie 1- 
sprawiedliwił. Przez cały dzień 1. maga ioczyły 
się obrady ma temat kontraktu normalnego z: ar- 
tystami craz konwency. pomiędzy Związkiem 
dyrektorów teatrów paiskich a Związkiem arty- 
stów scen polskich, w dniu 2 bm. dalszy ciąg na- 


srad w tej sprawie oraz narada z przedsiawicieła- 


mi Związku autorów dramatycznych rówmież w 
sprawie kontraktu wzorowego, Związek artystów 
reprezentują: pp. Jastrzębiec-Rudnicki, Jam Ja- 
nusz, Stanisław Bogucki, Józef Śliwicki i Jan Ko- 
chanowicz, Związek autorów dramatycznych pp.: 
Witold Bunikiewicz i Tadeusz Konczyński, 


Uroczystość strażacka. 


, Lwów, 5. maja. 

(mg) Lwowskie straże pożarne święciły uro” 
czyście dz eń wczorajszy, jako dzień swego pa- 
trona św. Floryana, a zarazem chrzest nowej si- 
„kawki parowej, którą otrzymała straż pożarna 
kolejowa. W kościele OO. Karmelitów odprawił 
szę św. ks. Stefan Górniak, przy udziale dy- 
rektora kolei Barwicza, inż. Gayczaka oraz na- 
czelników i członków straży pożarnej kolejowej, 
m ejskiej i ochotniczej. Przybyło także wiele pu: 
bliczności. 

Na dziedzińcu kościoła poświęcił ks. Gór- 
niak nową sikawkę, ozdobioną zielenią i chorą- 
ziewkami o barwich narodowych i nadał jej 
imię Jadwigi. Kumami „Jadwi i* byli: dyrektor 
Barwicz, inż. Gayczek, zast. dyr. Pawluszkiewicz, 
Kazimierz Kaiser, oraz panie: Marva Louis, HM. 
Gasperska, Anna Kaiser i Eugenia Heissig. 

Następnie de.ilowała przy dźwięka.h mu- 
zyki straż kotejowa przed swymi przełożonymi, 
roczem stanąwszy w szeregi, przypatrywała się 
defiladzie straży z Lewandówki. 

Polączone straże przemaszerowały potem 
przez miasto z dwiema orkiestrami, oraz sikaw. 
kami i aparatami strażniczymi. Na pl. Halickin 
st aż miejska i ochotnicza oddzieliły się od pó 
chodu, koleiowa zaś podsżyła na dworzec, gdzie 
odbyła się wspó na fotografia. 

O godzinie 5. po południu wręczono plhe 
kiete pam qatkową przzydenicui Nęumannowi, == 
jezłonkowi honorowemu ochotniczej straży po- 
żarnej w lokalu tej oganizecyi w pawilonie res 
siauraci ogrodu Kościuszki. 

Na c:eść „Jadwigi“ urządza dziś straż ko- 
lejowa przyjęcie. 


NADESŁANE. 


| DENTYSTA -TECHNIK 


11231 


Maurycy KALTER 


powrócił i przyjmuje jak przed wojną — Gródecka 30 


DENTYSTA-TECHNIK 


Józef SELZER 


Lwow, G. ódzcka 64, (naprzeciw kościoła św. Elżbiety), 
Wykonuje sztuczne zęby w złocie i kauczuku po umiar- 
kowanych cenach. Przyjmuje od 9 r. do 6 wiecz. 11136 


BRONIRA. 

Rimertmyr teatru miłejstdego: T 

Czwartek 5. maja o gadz. 3'30 pop. „Przed: 
stawienie baletowe". 

Czwartek 5 maja o godz. 7 wiecz. „Biały ma- 
zur”, cperetka. 

Piątek 6 maja o 7 w. „Biały. mazur”, operetka 

—ĄA— 

Z powodu Uroczystego święta następny 
numer Gazety ukaże się dopiero jutro rano o zwy» 
kłej porze. 

6 Relikwie napoleońskie w Warszawie. 
Jak wiadomo w setną rocznicę śmierci Napo- 
leona zostamie otwarta w Warszawie wysta- 
wa pamiątek po Wielkim Cesarzu. Pamiątki 
te rzyskał Komitet za pośrednictwem Stanista 
wa hr. du Moriez, który zwrócił się do rządu 
republikó francuskiej o pożyczenie ich Warsza 
wie ma pewien czas. Pamiątki te przywiózł w 


z 


bie, a pamiętny. też 
„eraimpanię 1814 i 1815 roku, szpada Bonaparte- 


-lilwie te złożył 
"por. Sikorskiego, a następnie przejęli je prezes 
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dniu oneydajszyni do Warszawy ojciec hr. du 


-Moreza, jenerat hr. du Moriez, Są to: kape- 


łusz, noszony przez Napoleona ma wyspie Ef- 
tem, że przebył z nim 


go, jako pierwszego konsula, którą miał pod 
Marengo, wielka wstęga, order i gwiazda Le- 
gi honorowej, maska pośmiertna i orzeł z cho 
rągwi pułku grenadyerów starej gwardyi. Re- 
gem, du Moriez w ręce gen. 


komisyi wykonawczej komitetu, prezydent 
Warszawy, Baliński, pułk. Maryan Kukiel i 
Artur Oppman (Or-Ot), którzy przewieźli je 
do szkoły podchorążych w otoczeniu straży 
honorowej. Relikwie pozostają do dziś rana w 
szkole poldchorążyćh, dziś zaś przewiozą ie ofi 
cerowie na plac Saski do muzeum Narodowe- 


go. gdzie urządzoną jest wystawa mapoleoń- 


«ika, Gen. du Moriez oświadczył, iż Francya 
re powierzyłaby tych relikwii żadnemu naro- 
dowi na świecie, Pamiątki zostamą w Polsce 
przez dwa tygodnie. 

Wnuczkaą Napoteona Bonapartego. W Pa- 
tyżu żyje do dziś wanidzka w prostej farii Wiel 
kiego Cesarza, p. Mesnard. Jest oma córką u- 
rodzonego w r. 1806 z Ełeomory de la Plaigne 
Syna Nąpoleoma, który uzyskawszy tytuł hra- 
biego był znasry pod ndzwą br. Leoma, a któ 
tego karyera po upadku cesarza uległa ogrom 
nemu zwichnięciu. Hr. Leon, który pierwsze 
lata! dzieciństwa spędził w biiskości trocki, pro 
wadził następme życie bardzo burzhwe i awan 
turrńcze, grając w karty i procesując się nie- 
fortummie z rodzimą Wałewskich o spadek po 
Dicu. Córka jego, osferocona przezeń w r. 
(1681, wyszła zamaż za p. Mesnard'a, do któ- 
rego to czasu była skromną nauczycielką, po” 
Mierającą 90 franków miesięcznie. Dziś po 
Śmierci nręża i stracie syna który zginął w 
ostatniej wojnie, pracnie dalej w swoim fachu, 
skromna i zapomniana. Jektyne jej pragnienie | 
obecne, to, słusznie jel 


podwyżka pensyvi -bilei wstepu do Notre Da- | gitymowaniu się można 


me w dzisiejszym dniu w seimą rocznicę zgonu |Ś 
dziadka. 

(r) Dzisiejsze wystrzały armatnie na wy” 
kpie św. Heleny. Dziś jako w stuletnią roczni- 
tę śmierci Napoleona będą na mocy zarządze” 
nia brytyjskiego guberratora wyspy św. He- 
lety, oddawane poczawszy od wschodu słoń- 
ca do godz. 5 popołudniu co godziny: pojedym- 
cze wystrzaly armatnie. O godzinie 5 mim. 58, 
łako w godzinę skomi Napoleona, słyszeć się 
Ga 21 strzałów, Liczba ta odpowiada bowiem 
rożeenainemu pozdrowieniu wysłanemu przez 
mgtików Wietkiemy Zmartemu w chwit, gdy 
zwicki jego transportowane zostały! w r. 1840 
z wyspy św. Flełerny do Parvża. 
~ Z literatury napoleońskiej. Świeżo opuści- 
ta prasę najnowsza książka Stanisława Wasy 
fewskiego, pt.: „Szamibelanowa z Walewice”. 
Ksdżka ta pisana stylem właściwym autorowi 
„Na dworze króla Stasia", a więc będąca mie- 
Rzaniną pamiętników i essay na temat danej 
epoki, wydana została przez frimę H. Alterber 
pa we Lwowie, bardzo staramie, a nawet wy 
fwornie. 

(iw) Z teatru. W dzywnym mastroju stu- 
tkakiśmy onegdaj sztuki 
„Wielki dzień”, na który: mielłśmy patrzeć z 
pdlegtości dziejowej, ze szczęśliwej peærspe- 
ktywy, z bezpiecznego portu, do którego 
aspłyneła na koniec nawa Rzeczypospofitej — 
wielki ów dzień zmącony został groźnemi 
wieściami o Górnym Śląsku. Po L akcie wy 
stapi na scenę p. Okoński na czele grona ar- 
tystórw iw słowach pełnych siły dał wyraz 


tczuciąy oburzenia przenikającego As 


zebranych — poczem odśpiewano „Rotge“. Po 

Y. akcie wicepr. Stahl zawiadomił z loży pre- 
tydyalnej pubficzność o postawie górników 
tórnodłąskich. oraz wezwał ją do udziału w 
nanitestacyi pod pomnikiem Mickiewicza we 
-"zwarfeók o g. 11 przed połud. Wobec tych bo- 
esnych wiadomości z pewnem roztargnie- | (Gal 
Bem Śleddzono Konilikt stronnictwa patrycty. 


Krzywoszewskiego | gg 


cznego ze zwołemikami praw kardynalnych 
blado zresztą i w sposób zbyt „podręcztriko- 
wy“ przedstawiony przez autora, a przetyka- 
ny melodramatycznemi dziejami pami chorąży= 
ny. O „Wielkim dmu“ i o grze artystów na- 
piszemy niebawem szczegółowo. 

(—) 80.690 kor. austr. nieostemplowany'ch 
odebrano wczoraj j Ozyaszawi Fischerowi, u- 
rzędnikowi kantoru wymiany Broczynera w 
Brodach. Odebrane pieniadze zdeponowańm na 
policyi. 


(—) Kradzieże kieszonkowe, Annie Pomme- Roza krai. golic. zr. 1904, 4 pre. 35*— 


ranz skradziono wczoraj koło wiedeńskiej ka- 
wiarni portfel z 2000 mk. — W tramwału KD. 


wczoraj podczas ścisku skradziono z kieszeni pał- | Poż. kzsj. zr. 1914 4i s ję 


ta Izaakowi Strausserowi portfel z 1000 mk. 


KOMUNIKATY. 

Dzisiejszy wieczór napoleońsk! zapowiada 
się niezwykle interesująco. Ustałony ostałtócz- 
nie program zawiera prelekcyę znanego histo- 
ryka, red. Michała Rolłego, który: zagai uro- 
czystość. Po dekłamacyach pp. Czemowej 1 
Kozłowskiego, wygłosi p. Irma Lichtenste'n- 
Lityńska, sympatyczna i oceniona przez pubi- 
czność lwowskłą artystka wiersz Stanisława |! 
Wasylewsikiego: „Legenda empiru* z piste 
cyą fortepianową. 

(E. Ex.) w. obronie G. Ś!ąska. Jak T 
dowiadujemy, zebranie manifestacyjne na zado- 
kumentowanie stanowiska‘ mieszkańców m. Lwo- 
wa wobec objawów lekceważenia woli ludu gór- 
nośląskiego ze strony koalicyi, zapowiedziane na 
5. b. m. godz. 11-ta, odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 1-szej w południe, pod pomnikiem 
Mickiewicza. 

Dertysta Z. L. Kremer powiócił z podró-: 
ży i przyjmuje jak zwykle, ui. Kochanowskie- 
go l 16. 

(!) Czyja torebka? Dnia 29. bm. wytwła- 
dowca pol. państw. odebrał w: pociągu mię- 
dzy dworcami Łyczakowskim a Przemyślań- 
skim, od jakiegoś nieznanego mężczyzny, 


należąca sę zresztą, |srebrną torebkę damską. Torebkę tę po wyle- 


odebrać w Urzędzie 
śledczym pol. a ać u kom. Kiusa, przy 
al. Leona Sapiehy 2 


—o= 
Z życia tawarzyskiego. W niedzielę dnia 8. bm. 
a godzinie wpół do 4-tej no południu odbędzie się w 
templu ślub p. Bernarda Wittlina zpanuą Adelajdą Mar« 
kizówną. 11653 


(ONOMISTA. 
Ku 


Lwów, 4 maja. 


Watuta markowa. 
Avrye bankowe za sztuką łącznia z cupansa bia- 


ms 

Bomis Soi Ptmag Żądsję Transas 
B = Koc eny 

TI W me 7 280 840 dgs —— 
Baak dyókodtowy 280 — 450e mm m 

Bask hipoteczny y 289 21 725e m— 

Eiank hipot. zemakry 280 16'80428— -~ - 
Bank Małepolski 280 23:40750— ==.. —— 
see Vo WE 
B ow *- = JOU" mA mP 
` omal rá, be 28) 35*—6600—  —— =*=- 


i. Akcya Towarz han awe 3 gorien 
Taw: akc. brow. lwow. 500 1 
Choderów 148 


Tow. ake. > 
Tow. akc. fabr. kart 110 21 2500  —— —— 
„Lmielów* fabr. poreel. 1000 — 3500—  —=— —— 
Yabr. cementu „Poriłand 
Szczakowa” 148 28 naka e mamą 
Tow.. ake. s 490 301 35000 —— ——. 
Tew. skc. Gafatą 140 — 7000'e mam —>» 
Tow. ale. Géska 140 15 89e —=— —— 
„Oikos*, zak} prz. drz, 1600 == S7OQs= -m'm =>» 
Waraz. Ska akc. budowy 
„Parowozow” LilLem. 500 00 2000—  —— —'—=— 
Pezet 500 —  900— 18%.— = 83 
„Pocisk* Zakł. mmumic. 500 00 1650— 
Polska nafta 75 1250*— 1350—1300: ma 
Polskie Tew. handłowo 509 21 8ūõe —'— 
» IV erą. 140 21 660—  —— 
Tow. ske Rakrsuwa 140 28 4800  —— 
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„Sheram i 1 ii 
Tow. sis 20 Gm =e 
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Polski bankkr. å pre. 97:— 99— —— 
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Obligi za 108 marke (ogg kuwosą biet) 
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Komen. Banku kraj. 4 pre 86— BP meae 
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Lei rumuńskie po 500 1275*— 1375— —— 
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„ Paryż 64— GPe mas 
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VIL Rata bankowa. 

Stopa eskontowa P. K. K. P. 6o. ; 

w me 
„WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 

Lwów, 4. maja. 
W akcyach pr zemwysłowych ruch nieco oa 


ży'wiony. 

Chodorowskie 
1750. 

Pezety awansowały z 925 na 950, w, Be 
ikokvie płacomo 975. 

Polska mafła nowej emisyvi 1360, w Krae 
kowie 1200. 

W listach zastawnych skromne obroty w 

o T. K. Z. po 99.75, 

W walutach ruch siłay, przy 
kursach. 

Dewizę na Wiedeń płacono początkowa 
132, następnie 133, w końcu 134, w Krałowwia 
136 i 137. 

- Berlin płacono 1330, 


ustafiły się przy. kursie 


wysokich 


' nastepnie 1340, 


—.. | Warszawie 1332.50, 1327.50. 


Dolary u nas i w Krakowie 830, w. Warte 


L |Szawie 841.50 i 836. 


Marki niemieckie i fete rumuńskie skie 
Tendencya w walutach zwyżkowa, w ak 
cyach nieco silniejsza, usposobienie ożywione. 


17000 1800—1750— |Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 


Lwów, 5. maja. ' 

Na wczorajszej giełdzie nieoficyalnej pa- 
nowała temdencya zwyżkowa. Dolary amery- 
kariskie notowano 832—-340, jedynki i dwójki 
820--825, Dolary kanadyjskie 706—710, jedyn- 
ki i dwójki 698—705, Leie 13—13.20, drobno 
12.80—12.85, Marki miemieckie 13.60—13.70, 
setki 13.50—13.50, drobne 13.60——13.65, Pranki 
— |irancnskie 62—65, Funty szterl. 3250—330%, 


Zl Ruble 5 setki 2.85—3, setki 4. 60—4.75, jedynki. 
——|1--1.10, trójki 1.20—1.25, płątkit 1.45—L5Q, 


1.85—1.75, dum- 
Karbowańce 


~ 55.20, lirymny 2—2/,0. Karony „czeskie, 


i 


Str. 10. 


41.55—12, drobne 11.25—11.30, Korony austr. 
ityssłajiczkii 2860-—2900, setki 230—-250, 50 kor. 
75—85, 20 kor. 1.10—1.15, 10 kor. 75—80 fern 

Złotą: 20 kor. austr. 3125-3180, 20 frank 
franc. 2300—2350, 20 mank. niem. 3800—3850, 
10 rubłówiki 3850—3900, dolary 790—900. 

Srebro: Korony austr. 49—58, gułdeny 
115—118, ruble 185—195, kopiejki 02—-68, do- 
lary 470-—490. 


KRAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA. 
Kraków, 4. maja. 

Papiery lokacyjne. Transakcye: 414% obliga- 
cve Banku kraj. 97; 4% objigacye Banku kraj. 90; 
4% listy 60 letnie 96.50; Polski Bark przemysło- 
wv I—IV em. 550; Ziemski Bank kred. 700; Pol- 
skie tow. handl. IV em. 665—675; Potski Glob 1800 
Zieleniewski 6400-6500; Polska Nafta 1950; Pe- 
zet 975, 

Waluty i dewlzy. 


Waluty Czeski . 
oszuk. żądans poszn<. żądano 
K»rony aastryackie E 1:20 z 1:25 1:27 187 
Korony czesko-słowa«. 10:— li 1075 14175 
ranki irancaskie 50:— 62:— 63— 66— 
Dalary St. Zjednecz. 800—  8$)— m mmm 
Lai rumuńskie 11 — 12 — m mm 
Liry włoskie 34— 38*— mm MM: 
Marki niemieckie 12— 13— 12:25 1325 
Franki szwajcarskie —— mm IP 140— 


KURSA GIFŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 4. maja. 

Akcye. Transakcye: Bank dyskont. warszaw. 
VI em. 2000; Bank Kredytowy w Warszawie I-III 
em. 2800; Bank Kredytowy w Warszawie V em. 
2600; Warszawskie Tow. fabr. cukru 8800; Liipop. 
Rauch i Loewenstein 2875; Lilpop, Rauch i Loe- 
wenstein II em. 2625; Rudzki i Spółka 20850; Sta- 
gachow ce I—H em. 6600; L. J. Borkowski I—VI 
em. 2600; Firlej II 850; Warszawskie Tow. han 
diu i żeglugi ILIM em. 2275; Warszawskie Tow. 

. hamdlu i żegługi IV em. 2075; Ostrowieckie Zakła- 

dy 7150; Polska Nafta 2400. 

Papiefy procentowe. Transzkcye: Obligacye 
st. m, Warszawy: 6% z r. 1917 za 100 marek 110; 
p% miasta Warszawy 336—330 

Waluty. Transakcye: Ruble carskie po 100 
270; Ruble dumsk e po 1000 73; Ruble dumskie po 
250 55, 


Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 
Warszawa, 5. maja. 

(Telef.) (m) Wskutek wiadomości politycz- 
nych kursa papierów dywidendrwych megty na 
gieldzie warszawskiej niewielkiej redukcyi. Listy 
zastąwne ziemskie i miejskie słabiej. Rubłami o- 
broty bardzo małe dła braku kupujących, Watu- 
ty zagraniczne da początku mocne, w końcu giel- 
kły osłabły. 


NIEOFICYALNA GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 5. maga. 
(Teks) (m) Ostatnie notowania na nieurzedo- 
wej giekdzie warszawskiej były następuńące: mar- 
ki niemieckie 13.50—13.25, dolary amerykańskie 
832—831—826, kanadyjskie 710,. franki 65—64, 
funty 3400, ruble złote 390—380, srebrme 200, bi- 
ton srebrny: 80—79. 


KURS MARKI POLSKIEJ, r 
Warszawa, 5. nrafa, 
(Telef.) (m) Z Berlina telegrafwią pod datą 3. 
bm.: Kurs markt polskiej 7'80, przekazy na War- 
szawę 750, noty Kriessa 14 


GIEŁDA WYIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 4. maja. 

(PAT) Gięłda z 4 maja, Renta majowa 100; 
Austr, renta koron, 109.50; Węgierska renta koron. 
285; Lasy tureck'e 3662; 
ritety kolci pół. 3401; Anglobank 1760: Bankve- 
rein 1250; Bodenkreditanstalt 2600; Austr. Zakład. 
1570; Bank Depozytowy 946; Landęrbank 2590; 
Un'onbank 1165; Żivnosteńska Banka 3560; Merku- 
ry 1205; Obrotowy 848; Kołej północna 19300; Ko- 
lej hwowsko-czem. 3350: Kolei południowa 2610; 
Austr. koleje 4550: Alnmy 6510; Tow. górniczo- 
hmteicze 10500: Krupp 1655; Poldihütte 4805: 
Prager Eisen 10600; Rima 4700; Skoda 3140; A- 


„QAZETA PORANNA*, | —— Nr. S81a__ 
! poito 5400; Famto 24260; Gal. Karpaty —; Zele- | 
| newski 5000; Qałicya 26100, 


DEWIZY ZURYCIISKIFE. 
Zurych, 4. maja. 
(PAT.) Początkowe kursa dewiz z 4 b. m. 
Berlin 8.60; Praga 7.85; Nowy Jork 566; Austr. 
noty koron. stempl, 0.97; Bardapeszt 2.70; Buka- 
reszt 9.25; Wiedeń 1.60: Medyolan 27: Zagrzeb 
4.0712; Warszawa 0.68. 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 5. maja. 

Mimo wielkiej podaży jarzyn i nowalii, ce 
ny ich nie spadają, Ceny innych artykułów 
spożywczych z wytątkiern niektórych wikt- 
sów, również utrzymuĵą się na dotychczaso- 
wej wysokości. 

Wczoraj płacono za kilo ziemniaków 8 mk. 
buraków 10--12 mik, marchwi 10—12 tiik. 
cebmi 25—3%0 mk., jabłek 100—120 mk., kapu- 
sty kiszonej 20 mk., za główkę kapusty 10 mk. 
kieli 15 mk, kalarepy 10 mk., za kawałek 
chrzam 3 mk. 

Za wiązkę szparagów płacono od 70 do 
100 mk. rzodkiewki 20—25 mk. cebmli lub 
czosnku 5 ink., szczypiorku 5 mk., za „kupke“ 
szpinaku 15 mk, szozawtu 3 mk. za główkę 
sałaty 15 mk. à 

Za jedno jajo płacono 7—8 mk., za litr mie 
,ka 30—35 mk.. za kilo masła 550 mk., za kilo 
sera 100 do 120 mk. 

U krumiarek młacomo za kilp: mąki pszen- 
mej 110—120 mk., grysiku pszeńnego 120—130 
'mik., ryżu 65—75 mk., iagieł 55 mk. kaszy hre 
|czamej 60 mk., fasoli 50 tmk., grochu 40 mk. 
mąki kukurudzianej 40 mk. grysiku *ukuru- 
| dztanego 60 mik., cukru błałego 320—330 mk., 
ouikru żółtego 230 ink. - 

Za pieczywo  pozakomtyngentowe płaco- 
no: za kiło białego chleba 120 mk.. ciemnego 
70-80 mk.. za małą bułeczkę 5—6 mk. za 
widkszą 12—15 mk. 


drużynę „Kassai Athleticai Olybu“ z Koszyc. = 
Dzięki staraniom i trudom LKS. „Pogoń“, który, 
tuż po zawarciu pokoju, nie szczedząc starań j £o- 
sztów, pośpieszyłł tdmowić, już addawna mawia- 
zane miłe stosumki z naszymi sąsiadami W gra- 
mi, uirzy Lwów, prócz wspom. drużyny „Casal 
Athieticai Olib“, która gościć będzie we Lwowte 
w dniach 21 « 22 maja, także dwie pterwsznkda- 
sowe drużyny budapeszteńske, a mianowicie u- 
lubicną przez publiczność twowską „Magyar 
Athleticai Club“ oraz „Tórekves Torna Ci". 
Pierwszy z tych klubów będzie Lwów gościł w 
|cze: wcu a drugi w lipcu, Kontrakty z tymi kluba- 
mi zostały imż podpisane. „Pogoń“ bęfzie rewt- 
zytewałą gości z końcem października i w pierw- 
szych dniach Istopada. Bliższe Szczegóły tych 
atrakcyi podamy. 


Afera Puzappu. 
Lwów, 5. mafa, 

($) Śledztwo w spraw e machinacyi w Pazap- 
pie potrwa prawdopodobnie kilka a może nawet 
kłkamaście tygodni; sędra bowiem Śledczy wraz 
z prokuraturą postanowfli przeprowadzić dokładne 
badania ksiąg. Poszczegółne fakta i zbrodnie po- 
pełniane przez aresztowanych nie są jeszcze spre- 
cyzowałńe, a aresztowan: pozostają pod zarzutem 
zbrodni, określonej w ustawie o lichwie wojennej. 
Prokuratura zarzuca m zbrodnie z § 24 tej usta- 
wy, lt. 2 i 4 tj. sztuczne podrożenie i podwyższe- 
nie cen, przez usuwanie artykułów p.erwszego za- 
potrzebowania z pod użyteczności publicznej. U- 
stawa przew:duje na zbrodnię tę grzywnę do dwu 
m 'lionów marek, korę dożywotniego więziena, a 
jeżeli działanie nastąpiło wśród szczególnie nie- 
bezpiecznych okolczności nawet karę śmierci. Li. 
sta aresztowań długo jeszcze n'e będzie ukorńczo- 
ną, gdyż wedie zapowiedzi jednego z majwyż- 
szych urzędników sądowych sprawdzić ma się w 
tym wypadku przysłowie: „Jeśli z iakiejś góry 
usunie sę choćby jeden kamień, zaczyna się cała 
góra walć", Jako obrońca aresztowanego Mindo- 
wicza. interweniuje adw. dr. Pieracki, zastępstwa 
w sprawie Jonasa objął adw. dr. Grek. Wobec 
wysokości zagrożonej kary, o uchyleniu więz enia 
śledczego przed rozprawa mowy nie ma. cdyż 
sprzec wią się to przepisom ustawy, karnej. 


4 EJ 


Kronika sportowa: 
Lwów, 5. maga. 

Pogoń H — Czarni II. Interesuigce to spotka 
me o mistrzostwo klasy B. miodszych drużyn, obu 
przoduńących klubów we Lwowie, wzbudziło ob 
bhrzymie zainteresowanie, Obieg drużyny wystą- 
„pią w swych najtepszych składach. Walka ta, jak 
| zwykle między dwoma rywalizującymi klubami, 
„będżie bandzą naprężającą. To też ną match ten, 
wybierała się dziś ognomne tłumy zwołenników i 
sympatyków obu klubów. Początek matchu o go- 
dzinie 5 pop. i odbędzie się bez wzgledu na pogodę 

Węgrzy we Lwowłe, Zaledwie dwa tygodnie 
dzieli nas od dnia, w którym po raz pierwszy: po 
3 latach ujrzy Lwów ma boisku zagraniczną druży- 
nę a mianowicie zwaną i sympatyczną Lwowianom 


=: 


(—) Na polecenie sedziego Śłedczego dr. Loc* 
kera, przeprowadzi! wczoraj popohudniu inspektor 
policyi Riedler rewizyę domową w mieszkaniu 
pozostającego obecnie w w ęzieniu śledczem Ber- 
narda Jomasa, przy ul. Kochanowsk tego 1. 25. 

Po otwarciu mieszkania w obecnośc: Świad+ 
ków, znalazł on na stole większą ilość rachunków, 
przekazów kolejowych t różne zapiski, dotyczące 
czymnośc handlowych Ptzappu. 

Cenny ten materyał, który bezwarunkowo nie 
jedna ważną ikol czność wyświetli į przyczyni sig 
do szybk ego ukończenia Śledztwa, oddamo sędzic» 
mu śledczemu do dyspozycyi. 


Kradzież jak z filmu kinematograficznego. 


Ustawa na usłudze złodziel. — Błyskawiczna kradzież. — Przy pomocy najnowszych przy» 
rządów komunikacyjnych. — Fiegmatyczny policyant. — Bandyci warszawscy grasują w 
dalszym ciągu. — 400 tysięcy marek szkody. 


Lwów, 5. maja. |nocy ze soboty na niedziefę w kamienicy przy 
(8) Śródmieście nasze było wczoraj wi-|ul, Rutowskiego, w sklepie towarów blawat- 
downią kradzieży z włamaniem popełnionei na |nych i komiekcyi męskiej Szułma Enisa i jego 
sposób nieznany jeszcze w kronice  złodziej- żory. Wtedy to zajechał 
skiej masta naszego, a spotykany dotychczas bandyci w mundurach żołnierskich 
przeważnie tylko na pdd brame o godz. 2 w nocy, i po włamaniu 
filmach kimematograficznych. się do skłepu zaczęli wynosić towary i ubra 
Okazuje stę, że złodzieje umiełą korzystać z |nta. Przyłapał ich jednak ma gorącym uczytn 


Renta lutowa 1107 Prio- | Każxtego przepisu ustawy i do szeregu kradzie ku patrolujący wówczas posterunkowy i jed- 


ży z włatmamiem popełwianych w ostatnim rego z nich nawet odprowadzi do aresziów. 
czasie przeważnie w nocy ze soboty ma nie- policyjnych. Byt nim niejaki Moszko Rosen- 
dziele, a więc umożfiwionych przepisami o od berg z Królestwa, który jedemak zdołał w nie 
poczynku niedzielnym, przychodzi obecnie kra | wytaśniory dotychczas sposób 
dzież popełniona na podstawie rozporządzenia uciec z aresztów policyjnych. 
magistrackiego, o Banda ta zdałe się nie daje tak szybko za wy 
Zanrykaniu sklepów miedzy godz, I a 3 popołjgraną i mpatrzonej ofiary. tak łafwa z rak 
Przed kiku tygodniami opisywafiśmy ob- |suzoich mie wypnszcza. Dowodem tego zajścia 
szernie kradzież z włamaniem popełuloną wldma wczorajszego. Widząc, że noc fm nme 
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sprzyja, szafka złodzieł 'zajechała wczoraj winie interesując się zupełnie tą bądź co bądź | Oskarżrmny o zabółstwo, stanął wczoraj Iwan 
biały dzień, bo o godz. o mozwykiał porze przeprowadzką. Dopiero Lewkowtcz przed, sądem przysięgłych. Oskarżony 
2"głej p0p. samochodem przed sklep właściciel sklepu, RM Enis eu, PR my. Wad EPP ies JA Fig 
teszcz ię tuż zeciw Fi ii jący niczego, a przybyły o godz. 3 jak zwy- EDP a 0 37 WB z TE 
B E; a ts | Mach Jal cztinie do skiepu, zaatarmował sąsładów, któ- Sądziow e przysięgi po naradzie, 6 głosami 
panuje w dwóch przyległych do tej kamienicy |rzy jednak me mogli mu dać żadnych wya-|zaprzeczyńi pytanie główne w kierinku zbrodni 
kawiarniach tj. kawiarni Royal i kawiarni Te ST eń prócz opisu „faktyaznego stanu rzeczy. morderstwa, a na tej podstawie, wydał trybunał 
atralnej w najprostszy na Świecie sposób, | Poszkodowany Enis udał się natychmiast najwyrok, uwalniający oskarżonego od winy i kary. 
prawdopodobnie dobranymi jakimiś kluczami |'nspekcyę poficyi, gdzie zrozpaczony opisał caj  Trybunalwi przewodn czył r, Niewiadomski, 


otworzyji żelazne żaktzye ły wypadek, a w Fe" a 1 potem = Jk prokurator Laskowski, branił adwokat 
a następnie drzwi 'wchodowe do sktepu i maj- cały aparat zy c 


spokojniej w Świecie załadowali na automobi inż był w ruchu. Wedle wskazówek radców K ź 
towary bławatne oraz koniekcyę męską, przy pol. Łukomskiego i Pisarskiego najtężsi ajenci Ofiarność. 

czem nikt nie przeszkadzał im. Przypatry'wa- Z waj ih = SL 6 i ad Liwów, Y maja 
ła się temu zupełnie obojętnie nietyfko prze- | czele, ruszyli na miasto na wyprawę po Z ' pW ee 
dhadząca tamtędy pubficzność, ale nawet  |rumo. Czy ikledy tm się coś uda, pokażą naj-| Na wdowy i sieroty po Obrońcach Lwowa 


A | A Ire A Sąd powiatowy Nadwórna w sprawie kar 
atro s polie Mższe godziny, a ; 
patrolujący wa Pim nr. 89, czy | g x nej Szerzer-Kasatelewioz 2000 mk. 


RR. Zrzeszenie fabrykantów wódek „Polonia 
zamiast "wieńca na trumnę Stanisławy, Frie 
dówry 500 marek. 


m a 


op "4 ich |wdzięczyć należy, że wykryto całą fabrykę i uję- 
Fabry kant bankno OW czeskich to prawie wszystkich wspólników. Prowadzący w. 
tej spraw e śledztwo wstępne we Lwowie, sędzia 


ubogi u Igjedczy p. Młynarsk dził, że wykrycie tych |] 
At śledczy p. Mtynarski stwiendził, że wykrycie tych 
(Korespondencya własna „Gazety Porannej ). fatszerzy jest wyłączną zasługą p. Dwornickiego, OGŁOSZENIĄ 
Warszawa, 4, maja. |vu stanowi nowy splendor dla działalności policyt a 
Tutejszy sąd okręgowy, wydział VHI karny, fwowskiej, bo dopiero za jej wskazówkami dostar- | Sūn 
rozpisał na dzień 9. bm. nozprawę karną przeciw |czonemi przez p, Dwornickiego wpadnięto na Śła- | jg 
Leibie Silman i tow. o fałszowanie banknotów|dy zbredniczej szajki, jemu też przypadnie w u-|i$ MEKROLOGIA 
czeskich. dziale wyznaczona przez rząd czechosłowacki| 47 = = 
Głównym rynkięm zbytu tych  falsyfikatów |nagroda. Do rozprawy powołano dużci świadków + Z Plłoszowskich Józefa Łazowska 
była Mał polska wschodnia a przedstawicielem tej|ze Lwowa, a między innymi 4 p. Dwornickiego, . Maj sę po aptekarza, i 
spółki był nejaki Ader z Doliny, centrala zaś mie- Jaku współoskarżeny zasiada również kupiec|”? 16 de da hy g8? kwietaa 4921 EE aka 
Ściła sią w Warszawie. lwowski p. Posament, Osieroceni i głębokim smutkiem okryci pe stracie 
Na pierwszy Ślad tei szajki fałszerzy wpadł Ze względu na wyznaczoną nagrodę, rząd|ukochanej o anielskiej dobroci matce pozostałe dzieci, 
many we Lwowie z wykrycia fabryki dolarów i|czechosłowacki delegował na te rozprawę swego Baw 20 ryty Laelia O0. DUF ko RA 
marek poisk ch, inspektor policy lwowskiej p. specyałnego delegata. nów na cmentarz Łyczakowski do grobowca familijnego, 


Dwornicki, Jego te sprytowi i zręczności za-| = T nastąpi w czwartek dnia -go maja 1921 r., o godzinie 
6-tej po południu. 11646 
4 a J à K] e 
Zabójstwo i samobójstwo na tle miłości. o rawrpms E TE F 
(Korespondencya własna „Gazety Porannej“). 


i a: + : : : Niemka, zdolna siła do dzinci (szycie, roboty ręczne), 
Łuck, 4. maja. Co tam dz'ało się po ich powrocie, pozostanie posznkuje od 15. maja posady. Zgłeazenia pod „Nieme 


Miasto nasze było przed tygodniem widownią |zdaje się na zawsze tajemnicą, Potłuczone histra,| ka“ do Biura ogł. Scherera, Pasaż Hausmana. 11651 
smiumej tragedyi, która pochłonęła życie dwojga |poprzewracane krzesła, Świadczą, że rozegrał się ————___m 
hudzi. tam straszny dramat, bo gdy na odgłos strzałów. Doktor praw, żyd, urządnik dag o iiny sal- 
„BE kliku n Prasa tutaj na stanc-|rewolwerowych zbiegli słę sąsiedzi, zastano w SBE pEacy ae e ME pf wam 

u sekretarza Policyi (Państwowej nelaki|pokcju nić posadę. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gaz. Por.“ 
Szpotański, liczący łat 52 rodem z Łodzi. Jak o- ma podłodze dwą trupy. soda DR SAT. 11645 
becnie sprawdzono, był juź trzy razy szczęśliwym (Buntuiąca słę kochankę zastrzel'ł Szpotański dwło 


małżonkiem i z tych małżeństw p<zostaw ł liczne ma wystrzałami, z których pierwszy przeciął jej 
potomstwo. Z pierwszemi dwiema żtnami uzyskał szyję, drugi przeszedł przez czaszkę, powodując a KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIABA Y 
w jakiś sposób nozwód, trzecią zaś pozostawił w natychmiastową Śmierć. Wówczas ukħąk?ł u jej i Ł, 


Łodzi, a sam wybrał się do Łucka w celu obięcia|kolan i wystrzałep z browninga skierowanym W |Ryflarkę podwójną do rowkowania wałków młyńskich, 
tam posady. ustą pozbawił się życia, kamienie tuczańskie 16"—36", różne maszyny młyńskie 
i W drodze poznał się z pewną mężatką z Lw Pierwszy na miejscu czynu zławił się aspi- sprzeda „Budowa“, Romanowicza 11, Lwów. 11584 
błina, przywiózł ją do Łucka jako swa żonę. Żył rant policył p. Jam Zieliński, ze swymi wywiadow- 
Ł mią bardzo przykładnie, aż zeszłego tygodnia | cami, oraz zastępca komisarza okręgowego p. 
nastąpiła katastrofa. Qwoździecki. W mieszkaniu zmałezi'no list zabój- ją ZGUBIONO — ZNALEZIONO 
Jak sie zdaje znudził słę jej podtatusiały ado-|cy i samobójcy adresowany do komisarza p, Fi- m de” zad E + 
miś, to też oświadczywszy mu bez ogródek, że „z|chny w którym prost aby go wraz z ofiarą iego|2 00 Mk. nagrody oddawcy paska damskiego, srębr” 
Ą A A 5 ; Si A nego, tulskiego wyrobu. Zgubiono w drodze od Ho 
takim starym dziadem mieszkać nie będzie dłużej“ jp chowano we wspólnym grobie, pozostały Zaś| teiu George'a przex ul. Sienkiewicza, Pasaż Mikola- 
mciekła cd niego i skryla się w mieście, majątek przekazuje swej ostatniej żonie, sza, ul. Kopernika, Szajnochy, Pasaż Hausmana de 


Przy pomocy wywiadowców, odszukał roz-| _ Śledztwo sądowe jest w toku. EE Haile Lwów, Arane e | $, 
kochany sekretarz niewienną niewiastę i wieczo- 11648 


rem sprowadził ią do d'mm. 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLI?P 


Pr.kuratorya ostarża a PE? Ac ka A SAŃ 
* wie bogatsze siuchacz 24142) al 
r.dcę dr. Platowskiego. ZEĆ w UROJONEJ W ZABIJA SWEGO| nego a Sehnat. "Wiadomość do dministr. pod E> 
TEŚCIA. 
| l Lwów, 5. maja, Lwów, 5. maja. 7 
Po żmudnych badaniach i dochodzeniach, a jak Śp. Lewko Tepyła, rolnik w Lubieńcu nowym, 
= twierdzą wtaiąmnczeni, — pod energicznym starszy w.ekiem, człowiek żonaty. utrzymywał || ROZMAITA 


wpływem zainteresowanych wladz wojskowych, lstosunek milksny z Sąsiadką, co było powodem | 8 
a > LĄ e Państwa przeciw dr. cągłych, niesnasek z żoną jego Katarzyną, craz| Kurs tańców dla początkujących oraz tańców modnych: 
nis awowi lat wskiemu, radcy Magistratu i ze Wszystkim! domownikami. Z tego też tytułu oztrot, resten, Boston itp, rozpoczyna „Ecole de 
b. kierownikowi Depantamemtu aprowizacyjnego |panowała niezgoda między Tepylą a zięciem jego| Te Ossolińskich 10. Wpisy od 5 do7, UB 
ihm 4 - = m. zbr dni oszustwa, Iwanem Lewkuwiczem. W nocy 21. sierpnia ub, r.| Młyńskie maszyny, jak walce, kamienie franeuskie i 
przeniewierzewa i nadużycią władzy urzędowej, gdy Lewkow'cz wracał do domu z pola, teść wy- pzmerglowe, holendry, obłuskiwacze, Szpiratory, tryezy, 
% czem m swo | obszernie denosiliśmy. — szedł mu naprzechy z kolem w ręku, wówczas oc 2 O WE. 53 
Skutek przewlekle prowadzoneg ! śledztwa, Lewkowicz myśląc, ża ten chce t j 
: , , go zabić, chwycił! Pop’ VI] ord.od 9—6. Lwów, 
zbiegł w międzyczasie jeden z głównych współ- teścia swego wpół i wyrwanym mu kołem, zaidał| i ysta Dr, BSWRADONS {I plzc Halicki "7m. 
n a a Was Świadek popelnia- |mu kilkanaście wderzeń, tak iż ten zginą} na Mogę dać dobry wikt tylk ; Zgło 
za E i o zamożn t 
ych wówezas nadużyć, niejaki Zucker, ! mieiscu. nia w Admin. pod mę zły. MIW 1155 
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IL p. z komfortem przy bocznej ulicy 


światowej 


ae | x > R 9 j > EOE 
Ma na sprzedaż: (2 
Kamienicę fl. p. z półkom fortem przy ul. Gródeckiaj „| a 
Leona Sapiehy za cenę 2830.000 Mk. 
IL p. z komf rtem przy bocznej ulicy 
4 0. <a. „lg i 
Kamienicę Potockiego za ceną 3,000.000 Mk. 
(możli 
a uw L p. w sty'u willi przy bocznej ulicy 
Kamienice Potockicgo za ceną 3,800.000 Ma. 
EA iiwe wolne 4 
parterową z komfortem, ogród siem przy bocznej 
Kilka większych i mniejszych ma- 
jątxków z budynkami, oraz gospodarstw podmiejskich, 
] RATIA 
POLSKA RZADOW.: UPOWAŻNIONA 


S koło Dworca za cenę 2,400.000 Mk. 
Kamienicę 
Listopada za cenę 5,50).000 Mk 
ul. Listopada za cens 2,500.000 Mk. (możliwe 
jakoteż parę wsraniałych willi w Brzuchowi* 
AGENCYA DLA TRARSAKCY! MAJĄTK. 


Kam.enicę 

L p. z komfortem przy bocznej ulicy 
możliwe wolne 3 pokoje i kuchnia). 
moż: sj i kuchnia). 

Willę za cene i 
* wolna 5 pokoi i kuchnia) 11583 
cach poleca pod nader korzystnymi warunkami] 

bed |- 3 . e 
Franciszka Kazimierza Muszaka 


SA Ape alata 
bwéx, ul. keota Saplehy S, IL p. oi H SZA 


anA nowych i t 
rupturowych M, L. Pola» | $ 
czek w Samborze 226, po- || 
leca ponadie opaski na gu- | [A 
mach przeciw obwisłości || 
brzucha. Opaski na oberwa: | [3 


m 
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Pończochy: | 


w wielkim. wyborze, prawdziwie niciane — | ienie figury. P. M 
damskie po 100 Mk., męskie skarpetki po 55 dw wipadknił Kikicy, Pon 
Marek — sprzedaje po cenach fabrycznych czochy gumowe na żylak 


Fabryczny SKŁAD POŃCZOCH nóg. Prostotraymacze. Moez 


M. MORDKOWICZJE "er" me 8 


na pęcherz dla pań i me*-|$ 
1045 
Lwów, ufica Słoneczna L. 9. 10958 
muzyczne hurto- 


czyzn. 
STAN wnio i datailiczn:e 


REKLAMA 
M. KANNER, Lwów, Le_ionów 27. 


11466, PESA 
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JEST DZWIGNIĄ 
| PRZEMYSŁU 


ELITE i przybory 


t HANDLU. 


J Polska rządowo upoważniona Ajencya dla trans- $ 
akcyi majątkowych 11485 |Ę 


Ę i 

FRARCISZRA SRAZIMIGRZA MUSZA JA p 
Lwów, ul. Leona Sapiehy 537, Il. p. z 
Sprzeda kilka solidnej budowy kam enic we Lwo- $ 
wie, kilka will wa Lwowie i Brznchowicach, kilka- 
neście majątków ziemskich, takż: do pzźrcelacyi. | 
Przyjmuje w komis wszystkie powyżej podane W 
objekta, ręcząc za solidie przeprowadzenie W 
transakcyi. Godziny urzędowe od 3-5 popoł. £ 


CZAS 
ODNOWIC 


PRZEDPŁATĘ! 


CODZIENNIE ŚWIEŻO PALONĄ 
aà ZAPOMOCĄ GJRĄCEGO PO. 
Sr WIEYRZA POLECA 623: 
"0 MANDEL HERBATY i KAWY 


S EDMUNDA RIEDLA 


CWE LWOW”E, RUTOWSKIEGO 3, 


Ważne dla Cyklistów! 


Rowery „Puchy“ i innej pi:rwszorzędnej marki, 
nowe i używana, w wielkim wyborze, od 6.000 Mkp. 
począwszy. — Warsztat reperacyjny dla naprawy rowe- 
rów, motocykli i gramofonów. 11652 


ZAKŁAD MECHANICZNY 


B. CHUWEN i N. ARNOLD 


Lwów, ul. Fredry L. 2 (róg ul. Batorego). = 


+. Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”, Redaktor waczęjny | Dr. 
, Bruklem Spółki druk, Puasa“ gi Sogaia 4 . 


VUV sl 


DRUK 


` EZETA PORANNA". 


MASLYNY D 


BIUROWE i PODRÓŻNE 


„TRE F 


Udo 


azRach po 3500 biletów 


RACHUNKI w ksiażiktach oraz inne druki 


WE LWOWIE, 


i ; Przyjmuje równiaż zamówienia ma wszelkie roboty drukarskie: 


rza. 


Ne. 3316 


| „EEE pee u 32 y 
i NENRYK APPEL E 


LWÓW, LEGIONÓW L. 1 
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99 Lwy Fayta MM 


Spółka akcyjna 


marki 


O >, Ga 


J 
Di 
Na podstawie uchwały Zwyczajnego Walnego Zgro» 
madzenia z dnia 10 marca 1921 zatwierdzonej przez 
Ministerstwo przemysłu i Handlu oraz Ministerstwe 
Skarbu reskryptem z dnia 16 kwietnia ogłoszonym 
w „Monitorze Polskim“ Nr. 94 zdnia 26 kwietnia br, 
przystępuje Rada Nadzorcza do podwyższenia kapitału 
akcyjnego z Mkp. 1,750 000 do Mkp. 7,000.000 przez 
emisyę 37.500 sztuk nowych, na okaziciela opiewają« 
cych akcyj nominalnej wartości Mkp. 140 każda, na 


następujących 
WARUNKACH SUESRNRYPCYJNYCH : 


1. Dotychczasowi akcyonaryusze mogą objąć na 
każdą akcyę poprzednich emisyi trzy nowe akcye po 
kursie Mkp. 600*—. 

2. Nierozebrane przez dotychczasowych akcyona- 
ryuszów akcye oddane będą nowonabywcom po kursie 
Mkp. 1.500. 

3. Cenę kupna należy w całości złożyć równa 
cześnie z dokonaniem zgłoszenia gotówką z dopłatą f 
Mkp. 50*— na koszt konfekcyi od każdej nowej sztuki. $ 

4. Akcyonaryusze winni przy zgłoszeniu praw po» 
boru przedłożyć swoje dawne akcye celem uwidocznie- 
nia na nich wykonania prawa poboru. 

5. Termin subskrypcyi upływa dla dotychczasowych 
akcyonaryuszów z dniem 20 maja 1921 r., dla nowo- 
nabywców z dniem 31 maja 1921 r. z tem, że spóź- . 
nione zgłoszenia nie zostaną uwzględnione. 

Załagzznia prayimaią: Polsk! Bank Przemysłowy oraz jego oddzia: 


ły w Borysławiu, Dąbrowie górniczej, Dr 
hobyczu, Gdańsku, jaś e, Krośnie, Krakowie, Rzeszówiej RAN JA 


i Stryju, Powszechny Bank Kredytowy we Lwowie oraz tego Oddział 
11642 


w Krakowie, Bank Przemysłowy Warszawski w Warszawie. 
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UL. SYKSTUSKA L. 33. so 
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